
IV ł* 17 Nałwijfifflść |roextową
(  *•’ * * AE« u  s u s z o n a Sobota, 21 Stycznia 1922.

Vvych dsi codziennie o godzinie i-e] popołudnia z wyjątkien 
r.Icd.ziel i Cni świątecznych.

i i i t ł r t i ,  SSnstUk.cjJ i K h is j J f i l j r c ja  ÓS- C 3M »rax4*iQrS3i«t 8 1 .
u l. mMwsUn ,*. ™ E g ze m p la rze  g a z e ty  do na* 

b ycia  w  L k sp cd y c jj u). C fto rążczy zn a  BI, w  b a irze  dz ien n ik ó w  S* 
& o f e « t o w t k a  i S k a  Jag ie llońska  7 , w b iu ra c h  dzk-r.ników  ii trafi* 
k a c i .  — L is ty  i:2k ż y  h i t ik o u a ć .

Fekiamacje otwarte wolne cci opłaty. —- Konto P.K.O. Nr. 141.633, 
7 cle fon Redakcji Nr. JtS)S. — 'ieiefon Asimististracji !Sr.7A

Cena t'fzemp?arza 
vr m ie jscu  

i n a  prow incji

20

I
Kok 112.

ML

f  & E k U fiiS 8 £ A rA i

tre 1 wo®/?c n >? d.*,sfawy 
we Lwowie.z dostawy

— AlSjf
M,,

i0 .v -  1?*;̂  
ody*— M

5 przesyłką pocztowa w Pefree . . .  . . . . .
a p.zssyiką pocztową w innych państwach . . .  . .

Wszystkie ogSjszenia srsyjsiu s Adflńbffrana .Gazety Lwów- 
!ej", Lwów, uli. a l-rawate S, w rodzuutca cd fc-2  i 6—7 i biuroC r.,1 r.- .Tli;Obt v Cti*n I ̂  .v.. a 11 ^8k'«j » - -------------------       • *.------------

t .  tci.oiowski i Ska, ulica Jzg-.eiksnt&a 7„

Czerwony szyderca.
Na ostaniem  u roczystem  posiedzeniu j 

'sow ietu  m oskiew skiego z  okazji w ręczen ia  sztan­
daru  oddziałom  w ojskow ym  w ygłosił Trocki,
■ w ielką m owę, k tó re j treść  zakom unikow ana tele­
graficznie, brzm i }ak jedno wielkie szyderstw o .

:w ym ierzone przeciw ko Europie.
Rozpoczął od określenia sytuacji m iędzyna­

rodowej. W  oczach Trockiego położenie dzisiej­
sze zak raw a  na ciuciubabkę. O  m aćkiem  szatka się 
rów now agi i nie sposób jej znaleźć. P u n k t ciężko­
ści zm ienia się ustaw icznie: „F igaro  ci — Figa­
ro  !a“. N aprzód jeszcze podczas konferencji p a ry ­
skiej, dopatryw ano  go  s?ę w  P a ry ż u ; polom  p rze­
sunął się na L ondyn; jeszcze później utkw ił w  
W aszyngtonie, a  te raz  ku Genui zw raca  się. R ó­
w now agi zaś, jak nie było , tak  niem a. Ł askaw ie 

■ p rzy  tern zaznaczy ł T rocki że jeśli so w ie ty  zosta­
ną zaproszene do Genui — no. to  nie odm ówią...

Niemniej szy d erczy  ton rozbrzm iał w  ustępie 
m ow y, pośw ięconym  Eriand-owi. U padek tego m ę­
ża stanu  i jego koncepcji, n ieudałe, jak się w yraz i! 

'T rocki, p róby  w yzyskan ia  rozdźw ięków  m iędzy
■ Anglja i A m eryką na k o rzy ść  Francji, skom pliko­
w a ły  sy tuację  m iędzynarodow ą i  w ykaza ły , że

. - rów now aga Rosji trw alsza  jest przecie, niż ró­
w now aga innych rządów . — Zapom niał tylko do- 

4dać, k rw a w y  w ielkorządcą, jakimi środkam i so­
w iety  u trzym ują ow ą „rów now agę".

D ostał, się p rzy  tej sposobności szczutek 
specjalny R u m u n i i z  której pokpiw ał sobie T ro - 

’Cki, że nie podjęła rokow ań z  Rosją w  chwili jej 
słabości, no i zosta ła  — te raz  na lodzie. T o  tak  
mim ochodem  tylko by ło  pow iedziane, b y  szpilką 
ukłóć niemiłego sąsiada.

P rzypom ina się  zaś ges* łribuza, s trażącego  
m archew kę, gdy Trocki tw ierdzi w  dalszym  cią­
gu sw ych w yw odów , jakoby w  B ukareszcie, 
W arszaw ie i Finlandii, w ięcej lękano się niepew ­
nego jutra, niż w  Rosji. Dwie m ożliw ości co do 
tego ju tra w idzi T rocki: afbo F rancja  zdecyduje 
się tańczyć tak, jak jej L loyd G corge zag ra , albo 
też  spróbuje znów  interw encji przeciw Rosji so­
w ieckiej. .W tirugnm w ypadku — z Lem się już 
T rocki nie zdradził, co w ów czas m iałoby  na­
stąpić. ■ . ■

Nie om ieszkał narom iast p rzyp iąć łatki Lidze 
N arodów , nazyw ając  ją m alow anym  smokiem 
chińskim, Cieniem rzuconym  p rzez pięść, jaką jest 
R ada N ajw yższa. A w ygląda to  na  d rw iny  z sa ­
m ego siebie, gdy  m ener bolszew izm u ośw iadczył, 
że ow ą R adę N ajw yższą dzisiejsza. Rosja uznała, 
bo trudno  nie uznać — p ię ś c i .!

Tem u szyderczem u expose nie brak ło  kropki* 
nad „i“. Zgodnie z poprzednim  punktem  nazw ał j 

T ro ck i arm ię koniecznem  polityki sowieckiej na- j 
rzędziem.

W yobrażam y  sobie z jakiem  uczuciem  w y ­
b u c h a li  streszczonych  tu 'w yw odów  obecni tia u- 
T°czystości przedstaw iciele dyplom atyczni państw  
°bcycb. K tóż bow iem , jeśli nie dyplom acja dostar­
czyła Trockiem u tyle m ateria łu  do zjadliw ych 
w ycieczek? Mimo pozornej zgody szarpana za 
kulisam i Przez, nieporozum ienia, intrygi przez żą ­
dzę P artyku larnych  korzyści, p rzez  dążenie do 
stero ryzow ąnia słabszych, —  znajduje się dziś 
Polityki -europejska w  zupefriem rozbiciu, a ma 
p rzeciw  sob;e, pom ijając Niemcy, takiego p raw ­
dz iw ego , nie m atow anego, sm oka, jak Rosja T ro ­
ckich i Lenino w.

Z  p o s l e c f i e n i a  i ta d s r  M in is t ró w .
Potrzeba zacieśnienia sojuszu z Francą.

W arszaw a. (PAT.) R ada M inistrów  na po- starczania  pom ocy lekarskiej w szystk im  u m k o d ­
siedzeniu w czorajszem  w ysłuchała  referatu  szefa narjuszom  państw ow ym . M ery to ryczne rozpa- 
sztabu  generalnego o w y ty czn y ch  polityki z a g ra - , trzenie sp raw  dotyczących położenia urzędników  
■uicznej państw a polskiego, ze stanow iska w ojsko- odłożono do p rzyszłego  tygodnia. Następnie Ra- 
wego. W  referacie uw ydatniono pokojow ość poii- da M inistrów  upow ażniła M inistra kolei żeia- 
tyki polskiej i konieczność jednolitego działania znych d o . ogłoszenia pracow nikom  kolejow ym  na 
wszystkich czynników  rządow ych w  dziedzinie obszarze G. Ś lą s k a . p rzyznanym  Polsce, ze rząd 
polityki zagranicznej. R ada M inistrów  przy ję ła  do polski nie zam ierza do ich w łasności ruchomej 
w iadom ości w nioski zgłoszone p rzez M inister- i nieruchom ej stosow ać p raw  likwidacji. W reszcU  
stw o  sp raw  zagranicznych o raz  M inisterstw o R ada M inistrów  po przeprow adzeniu  dyskusji nad 
sp raw  w ojskow ych, uw zględniając na p ierw szem  sy tuacją  w y tw o rzo n ą  po dokonaniu w y b o ró w  na 
miejscu zacieśnienie sojuszu naszego s F rancją. W ileńszczyźnie postanow iła, stojąc na stanow isku 
Rada M inistrów  p rzy ję ła  dalej do w iadom ości o- zupe& ej sw obody  w ypow iedzenia się Sejmu wy­
św iadczenie M inistra skarbu  w  spraw ie p rzygo- leńskiego, uzależnić o k re ś len ie . dalszego postępo- 
tow ania projektu przeklasow ania m iejscow ości w ania od zasadniczych " uchw al Setmii. w ijem  
pod w zględem  w ysokości dodatków  drożyźnia-1 skiego 
nych dla urzędników  i projektu rozszerzenia Jo-1

cept.^acyjnycii, jak B aranow icze, Rów ne, B ia ły ­
stok i innych.

O ciężkich w arunkach p racy  tam  św iadczy 
fakt, że dotychczas 1.5 członków  personalu urzędu 
em igracyjnego zm arło, a -46 leży chorych.

S tan p rzesy łek  urąga .w arunkom  traktatu , 
s tw ierdzającym , że chorych do. tran sp o rió w  do­
łączać nie n a le ż y .  P ro cen t chorych w transpo r­
tach, nadesłanych  do B aranow icz, jest olbrzymi 
i urrem ożliw ia personalowi. lekarskiem u .ncwer 
najpobieżniejsze ich oględziny. W  grudniu nade­
słano pociąg z sam ym i chorym i, w  liczbie 578. W 
styczniu zaś pociąg, w  k tó rym  na li  GO osób 538 
było chorych.

W obec tych w arunków  w  zagadnieniu repa- 
trjacyjnem  dom inującą sp raw a jest w alka z epi­
demiami.

Środkam i zaradczym i, k tó re  się już' w prow a­
dza lub w  najbliższym  czasie w prow adzi, jest 
rozszerzenie szpitali, postawienie, na. w ysokości 
zadania dezynfekcji osób i rzeczy  od robactw a, 
w reszcie  należy te rozgraniczenie etapów , w któ­
rych grom adzą się jednostki po dezynfekcji, od 
punktów  zbornych jednostek, k tó re  mają być do­
piero dezynfekcji poddane, jest rów nież akcja, 
zm ierzająca do należy tego  rozm ieszczenia cho­
rych. W  tym  celu w iele już zrobiono. Naczelny 
kom isariat rozporządza obecnie 2.(:-00 łóżkam i, 
w ojsko dostarcza  1.400 łóżek, czyi: ogólna liczbą 
łóżek dla chorych w ynosi 4.000.

N aczelny kom isarz zastępcą sw oim  w  B ara­
nowiczach m ianow ał pułk. A leksandrow icza, a w 
Równem  rotm . B ieńkow skiego, k tó rzy  posiadają 
na miejscu zak res  w ładzy  identyczny z zakresem  
w ładzy- naczelnego kom isarza w  W arszaw ie.

IfZKI app f l il t l
M inisterstw o skarbu  kom unikuje: Z dniem L 

lutego 1922 r. Min. skarbu  w ypuszcza na sum ę j 
30 m iliardów  serię III biletów  skarbow ych.

Odsetki od biletów  skarbow ych  serji III są, 
w yp łacane  w  stosunku 5 proc. rocznie, z góry, 
przez potrącenie od surny imiennej biletu odsetek 
w  stosunku 5 proc. rocznie,

W edług  w arto śc i dziennej b ilety  skarbow e 
są  sp rzedaw ane przez C entralną K asę P a ń s tw o ­
w ą, K asy S karbow e i O ddziały  Polskiej Krajow ej 
K asy P ożyczkow ej • i są  na żądanie p rzez te in­
sty tucje przedterm inow o w ykup y w an e  i przyjm o­
w ane p rzy  w płatach , bez pobierania ’ za 'te czyn­
ności żadnych opłat, ani prow izji.

W szystk ie  urzędy i instytucje • państw ow e 
przyjm ują b ilety  skarbow e jakci kaucje, o raz jako 
w adia w edług  tejże w artości dziennej w e w szy ­
stkich w ypadkach , w  k tó rych  p raw o  przew iduje 
składanie kaucji i w adiów .

O ddziały Polskiej 'Krajowej Kasy P ożyczko­
w ej przyjm ują bilety skarbow e do depozytu  bez­
płatnie.

B ilety skarbow e m ają w szelkie p raw a papie­
ró w  w artościow ych , posiadających bezpieczeń­
stw o  pupiiarne i m ogą b y ć  używ ane d!a lokaty  
kapita łów  fundacyjnych, kościelnych, kaucji cy ­
w ilnych i w ojskow ych, depozy tów  o raz  dla kon­
w ersji innych papierów  pupiiarnych.

B ilety skarbow e w obec pow yższego  są uaj- 
lepszą lokatą kapitału, najodpow iedniejszą oszczę­
dnością, zarazem  służyć m ogą jako czeki rachun­
ków  bieżących na w szystk ie  k asy  skarbow e, u- 
rzęd y  podatkow e i O ddziały Polskiej Krajow ej 
K asy Pożyczkow ej.

nu satsasewHKBffismi

Władysław Grabski 
o repatriacji,.

W  Prezydjurn  R ady M inistrów  odbyła się 
konferencja prasow a, na k tórej p. W ł. G rabski, 
nadzw yczajny  kom isarz dla sp raw  repatriacji, 
p rzedstaw ił slosimki. pamUacc na punktach kon-

z i
! y ' f c O
Jeden

R E M E  i t
k o n c e r t

&rsr?i,‘*.?,'KL k sili fiiłnreii (iłu i*/)
P ie in I n a s tro jo w e  i m iSosnr.
W kertcercie bierz? udział KULT Ketze! (fortepian).
Bf!etv w mcnyzyriJo nut Seyfarlkr f«l. Afcademleka'.



GAZETA LW O W SKA  iż- dnia 21. stykała 1922.

Prow adzenie akcji • sanitarnej pow ierzono na- 
czeiuc-rnu kom isariatow i do walki z epidemiami, 
u rząd  zaś em igracyjny, k tó ry  dotychczas’ tę 
czynność sp raw ow ał, ma wymienkwcir.u kom isa­
ria tow i udziciaó wwzeikiej pom ocy. Zadaniem ' za­
stępców  p. G rabskiego będzie skoordynow anie 
p racy  tych cw a mśiyfcicji.

W  R ów nem  C zerw ony K rzyż urządza salę 
ip.drow ieńców , na razie na 50 łóżek, nadto salę 
c!Ia ezk c i •rekteiwa.iosceńtów. S praw ą kontroli i 
obchodzenia baraków  zajmie się kom itet pom ocy 
jeńcom.

W  spraw ie pom ocy p rzy  rozsiedlaniu repa­
trian tó w  w icie zrobiło  społeczeństw o w ojew ódz­
tw a  fu |fostockiego  1 .wołyńskiego. N ależy i inne 
w ojew ództw a w ciągnąć do tej' akcji, m ającej na 
celu ł!dzielenie jak najdalej idącej pom ocy rep a ­
triantom , zw łaszcza  w ojew ództw  poleskiego i no ­
w ogródzkiego, k tó re  naw ięcej pom ocy potrzebują.

P p i i o i g i i i  iii czasie.
Dnia 22, czerw ca 1918 r. p. P o incare  w ręczy ł 

I-szei dywiizji1 W ojska Polskiego, utw orzonego \^e 
Francji. sz tan d ary  ofiarow ane p rzez m iasta : P a ­
ryż, Yorciu-n, N ancy i B elfort, p rzyczem , odpow ia­
dając rai przem ów ienia P rezesa  Polskiego Komi­
tetu Narodowijh>» p Dm ow skiego, w ygłosi! pa­
m iętną m owę, pełną w spom nień zw iązków  fran­
cusko-polskich, k tó rą  zakończył słow am i:

„Cała p rzyszłość  narodu otulona jest w  fa ł­
dy tych sz tandarów . K tóż z w as, Polacy , któż 
z nas, Francuzi, 'm óg łby  zw ątp ić  o ju trze?  Nie na 

.to  w alczy  FrAncja od  czterech  la t o każda piędź 
.swej ziem i k rw ią  .przesiąkłej, ab y  zlekcew ażyć 
p raw a  i zd radzić  dążenia narodów  bratnich. 
O rze! Biały, m oże znowu: rozw inąć sw obodnie
sw e skrzydła . Będzie się on w k ró tce  unosi? w  
jasnościach nieba w ypogodzonego i w  prom ie­
niach .zwycięstw-a‘h

....... P , /Poincare, k tó ry  b r a t  .bezpośredni m dział ■ w
Fo życia w ojska. polskiego - w e Francji 

A ć S f ;d b a n ia  p raw  P o lsk i,' prz-ejdzig l i k i ®  ń&! 
ąze, jako  jeden z w ielkich przyjació ł narodu pol­
skiego.

Z '.komisji s p o i p f i .
W arszaw a  (RAT.) Komisja odbudow y kraju

p rzy ję ła  do w iadom ości spraw ozdanie M inister­
s tw a  robó t publicznych o do tychczasow ej akcji

DR. A. J. D ZIĘD ZłELEW ICZ.

Sztuka milczenia 
w dziennikarstwie.

(Dokończenie.)

Z  chwilą zaw arc ia  pokoju w ersalsk iego  i u- 
stania dziennikarskiej cenzury  wojennej, dzienni- 
karstw/o zaczęło w praw dzie  odzysk iw ać już od­
dech, a jak u nas — naw et pe łny  i szeroki od­
dech w olności; o tw arły  się w praw dzie  znowu 
w en ty le  bezpieczeństw a, k tó rym i p rasa  zaw cza­
su -wyładowuje -.parcie sit w ew nętrznych  i sygna­
lizuje n iebezpieczeństw a’ zew nętrzne, ale za  to 
jesteśm y dziś św iadkam i zjaw iska, k tóre  nie 
tylko u nas, ale i w  dziennikarstw ie obcokrajo- 
w em  m ożnaby najogólniej określić jako nieumie­
ję tność ' używ ania  wolności, albo o co tu idzie 
— nieumiejętność, milczenia. U  nas zjaw isko to 

'może. najjaskraw iej rzuca się w  oczy, a co go r­
sza, działa najszkodliwiej. W śró d  ogłuszającego 
pisku i ryku syren  dziennikarskich, ostrzegają­
cych co chwila o now em  jakiem ś niebezpieczeń­
stw ie, często im agm acyjnem , ćo ła tw o  może 
doprow adzić do stępienia i zbezczulenia na nie­
bezpieczeństw a rzeczyw iste ; w śród  zapam iętałej 
w alki stronnictw , w  której, jak w niedaw nej w oj­
nie,, każdy oręż uw aża się za dobry, choćlry jak 
był nierycerski, podstępny, niegodziwy* s ły ­
szy się ciągle nam iętną i hałaśliw ą dy- 

■ sknsję o rzeczach, k tóre  szkodzą już nie 
tylko jednostkom , lub stronnictw om , ale samernu

odbudow y i w yraz iła  zaufanie czynnikom  kierują­
cym  odbudow ą kraju  - w  2 ^ ’p ’ubiegłym.

Komisja sp raw  zagran icznych  odbyła w  dal­
szym  ciągu dyskusję ' w sprawcie polityki m iędzy- 
narodow ej. Zw rócono uw agę na w a ż n p ć  spraw  
na dale kim W schodzie w  Turcji, a p rzedew szyst- 
kiem  kw est# ' n iem ieck ie j. V rosyjskiej; k tó re  mają 
być  trak tow ane na 'konferencji genueńskiej. — 
W szyscy  m ów cy byli zgodni w p o d k reśiau łu 'k o ­
nieczności ścisłego w spółdziałania Polski z F ra n ­
cją w polityce cgólno-św iatow ej.

Komisja kom unikacyjna — przy ję ła  do w ia­
dom ości konw encję polsko-niem iecką, k tó ra  . ma 
być .przedłożona do ratyfikacji mł-enu-tn Sejmu.

Połączone komisjo miejska, adm inistracyjna 
5 praw nicza  — om aw iały  sp raw ę rekw izycji ■ m ie­
szkań ,przyczem  przy jęto  dalszych 6 .a rtyku łów  
odnośnej ustaw y.

Komisja ochrony p racy  — om aw iała ustaw ę 
-o dniach św iątecznych: p rzy jęto  w drugiem  czy ta  
mu a rt. L  w  k tó rym  uznaje sic za św ięta  oprócz 
niedzieli: N ow y Rok, T rzech  Króli, T rzeci Maja., 
św . P io tra  i P aw ia , . W niebow zięcie N .M .. P., 
W szystkich  Św iętych, N iepokalane Pocizebk-^Pl-ca 
w szy  i drugi dzień B ożego N arodzenia, drugi 
dzień W ielkanocny, W niebow stąpienie Pańskie, 
drugi dzień Zesłania D ucha Św iętego, i Boże Cia­
ło. — C ałej ustaw ie sprzeciw ił się poseł Gdyfc.

Komisja k o n sty tu cy jnarzadecydow ała  pozosta­
wienie u rzędu  kartograficznego p rzy  M inister­
stw ie sp ra w  w ojskow ych.

Komisja skarbow o-budżetow a obradow ała  w 
dalszym  ciągu nad- sp raw ą -monopolu tytoniow ego. 
P . K ędzior w yrazi? zdanie, że monopol państw o­
w y  zapew ni ludności najlepsze w yro b y , a  skarbo­

w i p a ń s t w a  .z n a c z n y  d o c h ó d .  Z d a n ia , in n y c h  m ó w ­
c ó w  b y ł y  p o d z ie lo n e .

K o m is ja  w o j s k o w a  o d b y ł a  d w a  'p o s i e ­
d z e n ia ,  n a  k t ó r y c h  M in is te r  s p r a w  w o j s k o w y c h  
ucfeiela? o d p o w ie d z i  - n a  i n te r p o la c je  w  s p r a w i e  
p r z e r w a n i a  r o b ó t  w  t w i e r d z y  m o d liń s k ie j .  . O m a ­
w ia n o  d a le j  k w e s t i e  '.p rz e m y s łu  w o je n n e g o .-  l -o ż ir -■ 
c tw a  i w o jn y  g a z o w e j .  Z a ł a tw io n o  w 'd a l s z y m  
c ią g u  a r t .  ? i — 82 u s t a w y  o p r a g m a ty c e  o r c e r s k l e j .  
M ie d z y  iu n e rh i  z a ł a t w i o n o  s p r a w ę ,  g r a n i c y  w ie k u  
p o  o s ią g n ię c iu , ,  j c tó r e g o  o f ic e r ,  p r z e c h o d z i  w  s ta r . 
s p o c z y n k u ,  s p r a w ę  p r z e n ie s ie n i a  u o  r e z e r w 1-’ —  
o r a z  r o z p o c z ę t o  d y s k u s ję  n a d  'r o z d z i a ł e m  'o .  o f)r-e- 
r a c h  r e z e r w o w y  o t  -D łu ż sz ą  d y s k u s ję  w y w o ła  te 
k w e s t i a  c z y  o f ic e r o w ie  r e z e r w o w i ' p o d le g a ją  o -  
r z e c z i f e t w u  s ą d ó w  'h o n o r o w y c h .  —  U c h w a la n o  
w n ie ś ć  im ie n ie m  k o m is j i  n a  p le n u m  S ftjm u  p r o j e k t  
u s t a w y  o  u p o s a ż e n iu  w e t e r a n ó w  p o w s ta ń ' p o l ­
s k ic h  w  m y ś !  o p r a c o w a n i a  p . C z e t w e r ty ń s k ie g o .

P o łą c z o n o  k o m is je  p m n n y - s f o w o - b a n d lo w a  i 
r o b ó t  p u b l ic z n y c h  p r z e d y s k u t o w a ł y  6  a r ty k u łó w 1 
u s t a w y  e le k t r y c z n e j .  S p r a w ę  a r t .  5 w y s u w a j ą c e ­
g o  w ą t p l i w o ś ć ,  c z y  k o n c e s jp T  n a  g d a k t r o w n ie  i 
in s ta la c je  e l e k t r y c z n e  n a d a w a ć  m a  W o je w o d o ,  
c z y  t e ż  M in i s t e r '- r o b ó t  p u b l ic z n y  e h  odroczo-n-o . -— 

S t o w a r z y s z e n i e  :i n ż y n ^ r ó w - e l e ik t r o t e c h m k ó w  n a  
z je ź d z ić  o d b y t y m  -w  - T o-runiu- w y p o w ie d z i a ło  s ię  
■za u d z ie la n ie m  k o n c e s j i  p r z e z  M in i s t r a ,  r o b ó t  p u ­
b l ic z n y c h .  Ta-kTb s a m e  .s ta n o w is k o  z a  te ł: t e ż  p o ­
s ł o w i e  w  c z a s ie  d z is ie js z e j  d y s k u s j i .  P o s t a n o w i o ­
n o  w p r o w a d z ić  d o  u s t a w y  p r z e p i s  o  o d s z k o d o w a ­
n ia c h  za . s t r a t y  i s z k o d y  o w r z o d z o n e ,  p r z e z  .p r z e -  
y o d n ik i  e le k t r y c z n o  o  W y s o k ie m  n a p ię c iu .

K o m is ja  ró g u te i r t f i r o w a  3 n i e t y k a l n o ś c i . p c s e l -  
k ie j  p o  d o k o n a n iu  p o d b ia łu  r e f e r a t ó w  — o m a w ia ł a  
s p r a w ę  ■ w y d a n ia  s ą d o r h  m e k t ó r s c h  p o s łó w .

kola .konferencji 'Oemiefi 3 .

j*

nu

Stanowisko. Stasiów- Zjednoczonych. -  W arunki dopu-
■ / szczania 'Rosji.

...• . .' ; e1- pywoAę-h Ewsiccn i . : „ .
P a ry ż . „N. Y.. H era!er dpnqisi.;z.viV\?aszyngto-! pod ob rad  w ykluczone. M tmoTter Jhoina zazna- 

: P rezy d en t fiard ing  i s e k re ta rz 's ta n u  fiughesr e ż y ć , ' że-'S tany. Z jednoczone skłonne -jsąę przy jąć
oczekują Sy sprayyię Udziału w  konferencji w . Ge­
nui now ego spraw ozdania  am basadora H arveyą,
k tó ry  w y sła ł już o b sz e rn y . jms

zaproszenie, i o ile późniejszy-rozw ój., w ypadków  
•nie w y w o ła  zmian, m ożna oczekiw ać oficjalnego

odnoszący  i przyjęcia zaproszenia  poci koniec obecnej konfe­
sję do rozm ów  i rokow ań odby tych  p rzed  d ecy ­
zją, w  spraw ie konferencji w  Genui. S ta n y  Zje­
dnoczone pragną, jednak możliwie dokładnych in-

reiieji.' dła Rozbrojeń, to znaczy  za około dni 14. 
Dziennik pow yższy  dow iaduje się z e . źródła . do­
brze poinform ow anego, iż lio o v e r i Mellon zale-

forrnacji co do spraw , jakie m ają być  p rzed m ie -! cają w arunkow e przyjęcie zaproszenia, obaj mają 
tern obrad o raz . co-do spraw-’, .k tó re  m a ją ’ b y ć : poufne spraw ozdanie H ary ey a  i rada ich będzie

Państw a: i je g o , interesom  narodow ym  i politycz­
nym. jeże li-  niezdrow ym  jest -pokarm, jakim  
w spółczesne dziennikarstw o w- pogoni za  po­
płatną sęnzacją karny  sw oich czytelników , to o 
ileż szkodliw szą jest dyskusja .-publiczna o rze­
czach, w  k tó rych  ze w zględu na interes państw a, 
czy  narodu pierw szem  pytaniem  dla polskiego 
dziennikarza powinno być py tan ie: 'm ó w ić . — 
c z y  mi-iczeć?

Z w łaszcza dziś, kiedy nasze życie p aństw o­
w e i społeczne jest jeszcze tak słabe i chwiejne, 
jak  chód rekonw alescen ta; kiedy tak w ielu je­
szcze rzeczy  dopiero uczyć i nauczyć nam się 
trzeba... .odsłanianie .w szystk ich  naszyci: słabizn 
znaczy  nieraz 'to. sam o, ćo na wojnie, a cK-asern 
rów na się --“ .zdradzie... Najcięższy, i najtrudniej­
szy  obow iązek spada tu na t. z. dzienniki polity­
czne, z k tórych czerpią i orientują się misi p rze­
ciwnicy zew nętrzni i w ew nętrzn i A ileż nie po- j 
pełniono tu i nie popełnia się codziennie .grze­
chów , ' zw łaszcza  w ostatnich dw u latach ; z w ła ­
szcza ze strony  naszych  najw iększych i najpow a­
żniejszych, a przynajm niej za takie chcących u- 
chodzić, dzienników! P ry m  wiodą w tern dzien­
niki sioiecznc w arszaw skie. Nie ma dnia, nio-
żnaby  praw ie powiedzieć, nie ma godziny, żeby 
nie w yw leczono jakiegoś t. z. politycznego skan­
dalu; żeby ludzi, postaw ionych na posterunkach, 
k tóre  prosty  zdrow y rozum  każe osłaniać i pod­
nosić w pow adze i sile działania, nie szarpano, 
ośm ieszano i poniżano: żeby nie Odsłaniano zda­
rzeń  i faktów , o jakich zdrow y rozum każ

u
mil­

czeć, lub przynajm niej milczeć do czasu... pod 
groźbą sparaliżow ania. lub osłabienia naszych

najżyw oln iejszych  interesów*).. Że słabe gałęzie 
w ew nętrznego  handlu,, p rzem ysłu  lub produkcji 
trzeba  chronić cłem  prohibieyinem ; że przed 
szkodliw ą lub rozk ładczą robota w rogich dzien­
ników  obcych - trzeb a  sic -osłonić odebraniem , im. 
debitu i konfiskatą, to rozum ie już każdy, ale że 
n a leży  m ilczeć o tern, co szkodzi w łasnem u pań­
stw u , lub narodow i; milczeć bez pom ocy — pro­
ku ra to ra , tego n ie j chce zrozum ieć n aw et dzienni­
karz, n azyw ający  się dziennikarzem  politycznym , 
a w ie c  m ającym  najw iększy obow iązek znać się 
mi w arto śc i niemieckiego przysłow ia, że milcze­
nie byw a czasem  złotem . Nie chcę w ym ieniać ani 
dzienników, ani tych z resz tą  z o tw artą  przy łb icą 
uprawiając;*’cii tę m etodę dziennikarzy, • bo nie 
o stronnictw a, pisma, hib osoby im służące idzie,' 
Me o m etodę sam a. k te ra  jest złem  now sze cii-’ 
nem, a d!a nas dziś najbardziej niebezpiebznem ' 
i.szkodliw cni. Nie zmienia, ani nie uspraw iedliw ią 
rzeczy  dobra intencja, ani ka toństw o , pragnące 
w yw lekać  i czyścić każdy brud, coram  -populo, a. 
O jczyznę zbaw iać zaw sze podług sw o je j' myśli...

Mimo cale m ocarstw ow e znaczenie p rasy  
słow o ludzkie w ogóle, a dziennikarskie w  szcze­
gólności jest najczęściej środkiem  pod względem  
skutków  bardzo słabym , a co gorsza, -nieobiiczal-

*) P rzeciw  takiej m etodzie publicystycznej 
walki zw raca  się słusznie niedawno ogłoszona 
odezw a obyw ateli, p rzew ażnie w arszaw skich, ja ­
ko ludzi ..dobrej woli różnych, przekonań p o lity ­
cznych i społecznych'.1, a zgodny ch w  zrozum ie- 
niu po trzeby  uzdrow ienia tych  stosunków . Dowód 
to pocieszający, żc złe się już przesila.
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miała, w ielką wagę., stanow cza jednak decyzja 
w yjdzie od Hi:ghesa. W  kolach oficjalnych sądzą, 
że m iarodajne dla decyzji będzie spraw ozdanie 
am basadora am erykańskiego w P a ry żu  H erricka.

L ea iie ld  W edług ostatnich w iadom ości, 
m iędzy Poincarem  i Lloyd G eorgem  nastąpiło  
porozum ienie co1 do w arunków , na jakich F rancja 
w eźm ie udział w  obradach genueńskich. Szanse 
zaw arcia  urnow y francusko-angielskiej są obe­
cnie o w ieie pom yślniejsze, zw łaszcza  w obec o~ 
czekiw anego ostatecznego  zlikw idow ania sp ra ­
w y wschodniej.

Berlin. Z P a ry ż a  donoszą, że rząd  francuski 
uzależnia udział Rosji na konferencji w  Genui od 
uznania trak ta tu  w ersalsk iego  i od generalnej hi­
poteki w  naturalnych  bogactw ach  Rosji, a  udział 
Niemiec od niepodejm ow ania dyskusji -,y. spraw ie 
reparacji

Choroba Papieża
R zym . (PAT.) —• W edle doniesień ze źródeł 

m iarodajnych — stan  zdrow ia papieża daje pow o­
dy  do obaw , poniew aż tem p era tu ra  podniosła się 
do 39.9, a k a ta r bronchiałny rozszerzy? się. Z po­
wodu podeszłego w ieku, lekarze obaw iają się 
komplikacji. Mimo to  panicz opuścił łóżko na kil­
ka chwil. Jest w ątpliw em , a b y  papież m ógł p rzy - 
in na audiencji* króla belgijskiego.

Rzym . Stefani. — Papież spał w  nocy ,przez, 
khka godzin spokojnie; nastąpiło  znaczne polep­
szenie: tem peratura, k tó ra  dnia w czorajszego 
zruczrTe się w zm ogła spadła dziś znacznie. — 
K ardynałow ie, k tó rzy , jak w  k ażd y  czw artek  
przybyli do W atykanu , aby  w ziąć udział w  po­
siedzeniu kongregacji, uspokoili się w iadom ością 
o polepszeniu się zd row ia  papieża. D zisiejszy 
przedpołudniow y biuletyn zaznacza, że nie na­
stąpiła żadna zm iana i k a ta r  się nie rozszerzy ł a  
tem peratura  spadła.

KRONI KA.
tCatendarr: Sobota, 21 stycznia. Rz.-feaf.: Agnie- 

../ki. — Gr.-kat.: łiiyriohorja pr. — Słowiański: J a ­
rosława.

— N ie? ,k3 rte łn f b'e! pokryła miasto w ciągu 
nocy. Temperatura utrzymuje się nadal niżej zera, 
Urm metry wskazują — 1° C , cfcobay śnieżek prószy 
bez przerwy.

nym  i nieraz w ręcz  przeciw nym  zam iarom  piszą­
cego P ragn ie  czystości i p raw ości życia, a szerzy  
brud i n iepraw ość; pragnie zgody i siły dla pań­
stw a, a szerzy  rozprzężenie i niem oc; pragnie 
dobra i s ław y  narodu, a w śród  sw oich i cbych 
szarpie jego s ław ę i poniża godność. S łow o jest 
poteżnern lub bezsilnem , dobroczynnem  lub szko- 
tlliwem, m ądretn lub głupiem  ty lko  w  m iarę tego, 
czy jest na czasie (si tam isses...). D latego  też  za­
kazy  lub nakazy  ustaw , w  rodzaju takich, jaki 
niedaw no projektow ano w  W arszaw ie  ku osłonie 
najw yższych urzędników  przed obelgam i w  dru­
ku nie wiele tu pom ogą. D ow odziłyby  one tylko 
niedojrzałości naszego dziennikarstw a i jego w ła­
snej bezsilności w obec m etod, k tó re  3 jemu sa­
memu w yrządzają  najw iększą szkodę. Tu pom óc 
może tylko p raw dziw a kultura dziennikarska, da­
jąca rnu poczucie odpow iedzialności za to  w sz y ­
stko, co publicznie m ów i i ogłasza, a  zw łaszcza  
za to, co zaleca, lub potępia w  życiu państw c- 
w cm, lub społecznem , a co nic w  porę ternu ży ­
ciu szkodzi... O bow iązek m ilczenia staje się tu 
sztuka milczenia, a dziennikarstw o, k tó re  ją po­
n d z i e  nie ty lko w  tych najw ażniejszych spra- 
^ * c h  politycznych i narodow ych, ale i w  tych 
TiaPozór mniej w ażnych  społecznych, a szerzą- 
cy£h dziś tak ą  zgniliznę (senzacje krym inalne, 
seksualne itp.), zbliży się najbardziej do tego, dziś 
^ } ZCZe h a ln e g o  i odległego celu, że stanic sie 
w ła sn y ^  obyw atelskim  cenzorem  bez p rokura to ­
ra , stojąoyjj, na s tra ż y  nie tylko w łasnego pari- 
i.twą i dobra w łasnego narodu, ale j s ta ro rzy m ­
skiej zasady; neminem lede, suum cu!qe tribue! 
(me lżyi nikogo i odda' każdem u, co  mu się 
należy).

—  B ar P m y t te u ta  Mm.abrśw. Premier Poni­
kowski przesłał —  z racji 3 0 6 -setnej rocznicy aro  
d/in  MoIiera —  rektorowi Uniwersytetu warszaw- 
skiego 3 0 0 .0 0 ; JKik. na nagroay dla studentów war 
szawskiej V-s .schaicy za orace z zakresu literatur > 
francuskiej.

—  Obchód słyeznD w y. Polskie Towarzystwo
gimnasty.zue „Sokćł-Maderz" we Lwowie, urząJz,. 
w medzie ę dnia 22 stycznia w saii własnej u oczy- 
sty ebehóu 59 rocznicy powstania 6 yczn i owego po 
łączony z ćwiczeniami gim casty.znenii; ze wspófu- 
działem pani Liny Kancerowej uczennicy ?. Fiori mi, 
PP. R. Cyganika i M. Peł ń .kiego artystów sce :y 
lwowskiej, or-z Towarzystwa śpiewackiego ,.Bard“ 
pod kierownictwem p. H. Zbijewskiego. Bilety wstępu 
od piątku nabywać można w kancelarii „Sokoia-Ma- 
cierzy" od godz. 7 — 8 wieczorem, a w dniu wie­
czorku pizy kasie od godz. 5 —7 wieczorem.

—  Prze n ie s ie n ia . Naczelnik wydziału w M - 
nisterstwie Skarbu, Gustaw Wex-Manasterski przenie 
siuny został1 na urząd radcy Izby okręgowej kontroli 
wc Lwowie.

—  W ielkopolska na  Wawe!. Urzędy państwo­
we 1 komunalne na obszarze byłej d z ie ln i .y pruskiej 
złożyły .ca cegie ki wawelskie 845 3S9 Mk.

—  O d w o ł a n ia  posiedzenia R a d y  miejskiej. 
Zapowiedz aue na dziś posiedzenie Rady n»e,skiej 
nie odbędzie się.

—  Sł,dan;e koncerji na  af»‘aką. Wojewoda 
lwowski n a d J  prawem u,m e mrowi farma, ji Janowi 
Zarzyckiemu ken .es,ę na aptekę pubii zną we Lwowie.

— I.iaugubocyjiie o tw arc ie  Bratniej pomocy 
studentów państw Szkoły mierniczej, odbędzie :;ię d 
22 stycznia b. r. o godz.nie 7 wteczarein w sali od­
czytowej państw. Szkoły przemysłowej (Snop.iowskc 
i. 47). przy współudziale pp. Fu naisldej, prof. kon­
serwatorium Marj Tros.ównej, Czesława Krzyżanow­
ski, go i Tadeusza Choiażaka. Przy foitepianie pro!, 
muzyki p. Wand i Kowal ka-Sowińska.

—  Ze Zw iązku społeczno -n a rad o w eg o . Po­
siedzenie społeczno-naiodowego kiubu rad..ych inbs*a 
oebędze się w sobotę, 21 b. m. o godzinie 5 popa 
łudniti w kawiarni „Rcnaissance'*.

Zebranie członków Związku spcłeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę o godz. 6 wieczorem w 
pokoju klubowym kawiarni „Reuais?ance“.

—  V yjaśłiiem e. Przed kilku dniami podaliśmy 
notatkę („Tu przemawia się po po sku ‘), której autor 
ze siucznem oburzeniem nap ętnował bojkotowanie 
.czyha poKkiego przez pewną ka egorję o ywitcli 
i ańs.wa : na dow >d przyt >czył za ście, jakiego św ad- 
fe.em by? w inwalidzie ej hurtowni tytoniowej przy ul. 
Batorego. Mianowicie jeden z interesentów, z stępcs
ewne; trafiki, mimo wezwania nie chciał przemawia 

w języku polskim. Obecn e ten właśnie napiętnowan- 
zjawił się u nas i wyjaśnia, że przemawia? żargonem, 
g d ż  zawiadowca hurtowni zw ó i? sie doń w tym 
języku i ponieważ było ram wówczas więcej intere­
sentów, którzy tak samo mówili żargonem. Po ią- 
gnięty za to przez świadka zajścia, naszego infor­
matora, do odpowiedzialności usprawiedliwił się, ż- 
słabo włada językiem polskim, dla ego nie użył go 
przy omawian u. Daleki był wszakż. zuchwałemu lub 
rozmyślnemu wyparciu się języka polskiego.

—  Zam knięcia p s k a r ń  w K rakow i3. W osta 
tr.icb dnia h władze san itarn i na skutek pole.en a 
Ministerstwa zdrow a przeprowadziły rewizję w 
wszystkich piekarniach w Krakowie. W następ iwi 
rewizyj zarządzono zamknięcie sz regu piekarń, po­
nieważ ich stan sanitarny nie odpowiad J elemetuar- 
nym wymaganiom byg.eiiy.

—  Piękny Wiek. Dzienniki warszawskie ogła- 
sza ą składkę na p zesia ącego bez środków d j życia 
weterana z roku 1863, liczącego ni mniej ni wiece, 
tylko 108 lat.

—  D yrektor Emil M łynarski zaproszony zo­
stał przez Ministerstwo kultury i sztuki na przewo 
dniczącego Rady szkolnictwa muzycznego. Rada t 
zosfanie utworzona niebawem przy Ministerstwie i 
s.Jadać się ma z przedstawicieli szkolnictwa muzy 
cznego w calem Państwie.

—  Pierwsza w y staw a  wszech po'sk a odbędzie 
się w Warszawie w r. 1929, w dziesiątą rocznicę 
odzyskania niepodległości. M agistrat miasta Warsza­
wy wystąp ł już do Ministerstwa przemysłu i hand.u 
z odpowiednią inicjatywa.. Sekcji regulacji miasta po­
lecono przygotować teren pod wystawę, która ma być 
wobec świata całego d o w o d e m  naszych zdolności or­
ganizacyjnych,

—  W ystaw a polskiej sztuk i d rukarsk ie j
otwarta zostanie niebawem w Warszawie. Ogrom na­
desłanego materjalu w najpiękniejszych okazach wy-

N. U. Z.
zawiadamia,

Łe we środę 25. bm, o go:zime 7*30 
wieczorem odbędzie &ię w Teatrze 
.srfteWSŚCi4* przedstawienie operetki

J o t a ł i  m iłośJ".
Sprzedaż biletów dla pracowników 
państwowych po cenach zniiGTOFCll 
w bic ze N. U. Z. ulea „ag .el- 

lońska 7. o.i piątku 20, bm.
dawaictw, oraz konieczność należytego iczk a-;.fsko­
wania eksponatów spowodowały zwłokę w pierwotnie 
ustamnym terminie otwarcia u jsm w y,

—  Po a tek  S y lw estrow y  przyniósł Warsra 
wie około dz ewięciu miljonów Mk. ćo .ho u. Naj­
lepszy to dowód, Jak hucznie witała nasza smiiea 
Rok Nowy a żegnała Sta y.

—  Fwlska Y. M. C. A, na  koleją h. W dvnkcji
wileńskiej kole;i pamtw. organizacja kolejowych sto- 
wurzyszeń no skiej Y. M- C. A. posuwa się w szyb* 
Itiem tempie. Na węzłowych stacjach mają powsteć 
własnz gmachy, z opatrzone w szereg urządzeń, jak. 
białjotel i, sale zebrań, koncertowe, bilardy kantyny 
i t. e. Domy te mają być wzorowane na ogniskach 
Y. M, C. A. Staraniem pracown ków dyrek.i; wileń­
skiej P, K. P. ma powstać we Włodawie sanrtoiju  n 
dla dzieci, na k óry to cel pracownicy zaofiarowali 
pół procestt swych miesięcznych płac.

—  v J6C kaseubski w sprawie szkolnej i ko­
ścielnej. W niedzielę po południu odbył się w Soco* 
cic w sali hotelu *W?k:orja« w elki wiec na-edowy. 
Na tem at szko y polski.jj przemawiał radca Dobruck:. 
o sprawach kościelnych radny miejski dr. Dlatowsk:, 
o sprawach organiza ji „Gminy Polskiej** w cepte- 
zez Czyżcwsk'. Zzga ł wiec, kierował nim jako prze­
wodniczą y i uzupełniał wywody mówców dyr.ktor 
Bresiński.

—  O rotzysfoścS  M olierow skie w  F ary iu .
W ra uszu odbyło się przyjęcie na cześć delegatów 
zagranicznych, przy yłych na uroczystości Mo.ie* 
ouskie. W przemówieniu swem przzwodniczący Rauv 

m'ejski j powi ał delegatów następującem wezwaniem: 
Witam was wszys kich, krórzyścte przybyli w piel­
grzymce ze wszystkich części świata gc- miejsca, w 
którem ćOO iat temu przyszedł na świat człowiek 
będący a..lubą ludzkości.

i p.»kfa5iovirasi'a
'złożone w Administracji).

Ra niss tczęśliw yuh S y b ' r a k ó v :  K. R. 12(Xt 
Mk., lltlina  Gostko ska 1000 Mk.. Jadwiga Z? mbi- 
cka 1 0 0 ) Mk., Sto z Sian.siaw D ohobycz 5003 Mk., 
\V. Lasek czysty dochód z koncertu urządzanego w 
0  tyn.i 18.000 Mk.

N o t a t k i  I teracko-artystyczne.
Rejiertuar Teatru Miejskiej u.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem.
Dziś, w p:ątek „K*ąg interesówu, maskarada 

w 3 ak ach J. Bonaventa. — Ju tro , w sobotę po- 
po'ud!tiu „Dziady1*, sceny dramatyczne w 6 odsło­
nach A. Mickiewicza; —  wieczorem „Carmen", opc 
ra w 4 aktach Bizeta; gościnny występ B. Popow \  
artysty oper moskiewskiej i petersburskiej. — W nie­
dzielę popołudniu „Betkem poisk.e-*, jasełka w 3 
aittaca Rydla (po raz o s ta tn i) ; — wieczorem „Ko­
bieta która z3b:ła“, sztuka w 3 a tach Garriksa, —- 
W poniedziałek .„TsaubSuser", opera R. Wagnera.

R eperiuar T o a N c w o s ł t i

Dziś, w piątek „Taniec szczęścia1', operetka fi. 
Sioiza. — Jutro, w sobotę „Dookoła miłości", ope­
retka O Straussa. — W niedzielę popołudniu .,0st;:- 
tni waic"‘, operetka O. Snaussa; — wieczoiem „Ta­
niec szczęścia*, operetka R. Stolna. — W poniedzia­
łek „Hiszpański -słowik", operetka Ł. Falla.
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R ejjertuar T eatru  Malaga (ul. Gródecka,, 2).

Dziś, w piątek i jutro w sobotę „Nora", Ibs-.- 
'na. — W niedzielę popołudniu „Moralność patii Dul- 
.siiiej", G. Zapolskiej; - -  wieczorem „Nora“, Ibsena.— 
W porned.J ;ek Roz; w ó r pro! Tytla", Winiiwera.

2 rushlł naukow ej-). W lwoWskicm Towarzy­
stwie na.ukowern odbyt się d. 9 b. ni. odczyt dr. W. 

Tarnaw-:ki , będący streszczeniem obszeiniejs2ej 
.pracy o :: .jwybiuAejszytn z poprzed.i ków Szekspir*  
’K»eysz'.o.ic Marlo we. mającej wyjść w najbliższym 
rc'asie. Prelegent za cmi mi stwierdzenia wielkiego 
ubóstwa studjów aagbsiyczuych \,v polskiej lite.ratu- 
;rze, wyrażając nadzieję, że obecnie nastąpi postęp i 
'w tym kierunku. Dat następnie streszczenie swej 
'książki, orm wL ąc szereg niejasnych kwesty] i życia 
'ManowoL (1564— 1593) i jego dzielą. Stwieril-il, 
•że talent poety byt właściwie liryczny, a pieiwsze 
jego dramatyczne utwory były zpyt podm otowe, pó­
źniej jednak z szedł zwrot ku przedmiotowoścl.

“ rlowe nie był reformatorem techniki drama­
tycznej wogóie, lecz formy. Do k >na‘ą.; pęciostopowy 
wicisz jatabćzny. zwany białym wpłynął na usta­

lenie się w angielskim dramacie przewagi tego ate- 
trunt, które w ręku Szekspira nabrało jeszcze wię+ 
■Usrej giętkości i połoczysfośei. Odczyt zakończył się 
treściwym obrazem częściowej zai żności Marlo we^a 
pewnych utworów Szeksolra. W dyskusji brali udział 
.proł. Witkowski, dr. Czerny i prelegent.

Koitkurs „Eihft* . Celem uczczenia 35 - tej 
mocznicy istnienia, rozpisuje wydział polskiego To w, 
śpiewackiego „Echo* we Lwewie konkurs na najle­
pszy utwór koncertowy świerki, opracowany na chor 
'męski „a cłtpelła**. Temat i objętość niwom  Oewoina. 
■'tekst ma być zaczerpnięty wyłącznie z polskiej 1 tera- 
ituty. O nagrody, a to: pierwszą w kwocie 30-000
Mk., drugą 20 000 Mk., trzeć ą 10.000 Mk., jakoteż 
■ djisźę w formie zaszczytnych odznaczeń —  ubiegać 
się inogą tylko kompozytorowie narodowości polskiej.

Nagrodzone lub te i  zaszczytnie odznaczonej 
'u wory stają się własnością Towarzystwa, a wyko-l 
,nane zostaną na kcocercie jubileuszowym w jesieni 
,1922 r. Utwory nadsyłać należy jako przesyłki pole-" 
cone pod adresem : dr. j l t i  Schmar, prezes „Echa" 
lw ów , ulica Halicka 19, z napisem „na konkurs 
„Echa” —  najpóźniej do dnia 1 marca 1922.

Sąd konkursowy tworzą; dyrektor Tow. mtiz, 
■róleczysław Sołtys, prof. Oni.w. dr. .A.dołf Chybiński, 

prof. konserw. Witold Friemann i Franciszek Neu- 
hauser, dyrektor „Echa“ <lan Rangi i dr. Jan  Sehma r.

R ozstrzygnięcia konkursu Filharm dlj war­
szawskiej. Nagrodę Mk. 50.000 otrzymał p. Paweł 
Kiecki w Łodzi, dwie nagrody po Mk. 25.000 p. 
Eugeniusz Dziewulski i Henryk Cylkow w Warszawie

K onkursy muzyczne. Z inicjatywy Zrzesze­
nia profesorów wyższej szkoły muzycznej prży wai- 
szawskiem Tow. niużycznem powstał projekt urządze­
nia w r. b. dwóch konkursów im. M. Karłowicza dL 
pianistów i skrzypków.

Do komisji konkursowej wesz1! profesorowie; 
Barcewicz, Konopasek, Michałowski, Michałowicz, ks. 
Nowacki, RiJugerowa i Smidowicz.

Bliższe szczegó-y będą ogłoszone. Wszelkich 
infonnacyj udziela lianceLirja Tow. muzycznego.

TELEGRAMY.
Z WILNA.

Wilno. (AW.) P rezes  Tym cz. Komfofl rząd zą ­
cej w y d ał dekre t o przedm iocie przejścia na w ła ­
sność P ań s tw a  dla celów reform y rolnej m ająt­
ków  ziem skich opuszczonych przez w łaścicieli. 
P ań stw o  przyjm uje na w łasność m ajątki opu­
szczone przynajm niej od 5 lat, nie w yłączając  
zabudow ań i ogrodów , w y jąw szy  la sy  i s taw y .

WYWŁASZCZENIE MAJĄTKÓW NA LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ.

W d ro . (AW.) W  Sejmie kow ieńskim  podczas 
Uchwalania reform y rolnej w  3 czytaniu doszło 

'd o  gw ałtow nych  scen. W obec tego, że w iększość 
sprzeciw iła się uchw alaniu a rty k u łu  o w y w ła ­
szczeniu dóbr kościelnych, lewica opuściła salę. 
Uchwalono w yw łaszczenie  m ajątków , pozosta- 

•wiając w łaścicielom  m aj imtim 80 ha. W szystk ie  
lasy  upaństw ow iono. U staw a przew iduje, że 

i sprzedaż w yw łaszczonych  gruntów  nie odpow ia­
d a  celom reform y rolnej. O siągnięte stąd  k w o ty  
i przeznaczone będą na  realizację reform y w y b o r­

czej. P rzew iduje  się kupno i posiadanie ziemi 
przez c u dzosdernców.

BĘDZIE PODATEK O D  N A PO JÓ W  ALKOHO­
LOW YCH.

W arszaw a, (PAT.) — Na skutek w ystąpienia 
Mini s te ts tw a  sp raw  w ew nętrznym i do M inister­
stw a skarbu  w spraw ie opodatkow ania napojów  
w yskokow ych  na rzecz ciai sam orządnych — 
M inisterstw o sk a rb u . w yraziło  sw ą zgodę na 
w prow adzenie przez zw iązki kom unalne podatku 
od tych nu po® w.

P O W R Ó T  MATEJKOW 5K1EKO GRUNWALDU.
W arszaw a. (PAT.) — W obec licznie zgrom a­

dzonej publiczności ■ z kół inteligencji w arszaw ­
skiej odby ło  się w czoraj o godzinie 6 w ieczorem  
uroczyste pcrWtame m ateikcw s.kiego G runw aldu, 
dzieła zw róconego p rzez rząd  bolszew icki. W szel­
kie -pogłoski, j a k o b y  obraz Syf podziuraw iony o- 
lcazaty się nie słuszne, gdyż w  obrazie nh: znale­
ziono żadnych uszkodzeń. —- Na urc-czystości o- 
becni byii m iędzy innym i p rezyden t M inistrów  
•Ponikowski i M inister sp raw  zagran icznych  Lkir- 
rnunt.

N O W Y  P O S E Ł  PO LSK I W  W IEDNIU.
W iedeń. (PAT.). W czoraj odbyła się hi u roczy­

stość w ręczenia pism. uw ierzy teln iających  posła 
polskiego w  W iedniu p. Zygm unta Lasockiego — 
prezyden tow i republiki austriackiej łiain ischow i. 
W  czasie uroczystości ustaw iona by ła  p rzed  gm a­
chem m in isterstw a sp raw  ^ g ra n ic z n y c h  kom pa­
nia honorow a k tó ra  oddała posłow i polskiemu ho­
no ry . P . Lasocki p rzy  w ręczeniu  listów  uw ierzy­
te ln iających  w y g fo s it | jitiowę.

PRASA NIEM. O  AM BASADORZE NIEM.
W  PO LSC E.

Berlin. (AW.) B erlińskie koła m iarodajne 
p rzyw iązują  do nominacji p. R eehenberga am ba­
sadorem  niemieckim w  Polsce w ielką w agę ze 
w zględu na przyszłe  stosunki .polsko-niemieckie. 
Br. R echenberg by ł inicjatorem  i jednym  z za ło ­
życieli. T ow . polskoriiiem. w czasie okupacji nie­
mieckiej w' Polsce. Zna on doskonało stosunki 
polskie z . czasów , gdv był konsulem  w. W arsza ­
wie w  roku 1906.

B. CES. ZYTA MUSI O PU ŚC IĆ  SZW A JCA RJĘ.
B azylsa. (AW.) „Bas. N achr." donoszą, że 

rząd  szw ajcarsk i zażąda! od b. ces. Z yty , aby w  
ciągu 3 dni opuściła Szw ajcarię, poniew aż syn 
jej nie znajduje się już w  niebezpieczeństw ie 
życia.

ŚW IĘTO  KU CZCI LUTRA.
Berlin. (PAT.) W edle doniesień z Halle w 

W ittem bergu w  dniu 5, m arca , w k tó ry m  up ływ a 
400 la t od pow rotu  L utra z W arzbu rga  do W itten ­
bergu — odbędzie się w ielkie św ięto re fo rm ato r­
skie, W  którem  w ezm ą udział obok p rzedstaw i­
cieli niem ieckiego kościo ła ew angielickicgo p rzed ­
staw iciele w szystk ich  zagran icznych  kościołów  
ew angielickićh. W  zw iązku z tern św iętem  ma 
nastąpić zjednoczenie sie w szystk ich  (w angieli- 
ckich kościołów  całego św iata.

His; M ipti talii®! i lip ii.
(na) Wczoraj odbył się w sali Izby 'rękodziel­

niczej tłumny wiec drobnych handlarzy i kuprów, 
którzy b-.z różnicy wy/naniu jawili się aby zapro­
testować przeciw zbyt wygórowanym opłatom, jakie 
magistrat pobiera tytułem placowego. Wiecowi prze­
wodniczyli Gbaraczewski i Aszkenazy, sekretarzowali 
Bottmann i Flis.

P. Órnstein w dJuższesn przemówieniu wyka­
zywał, że naznaczone przez magistiat opłaty płaco 
we są niesprawiedliwe, bo obcia/aja wyłącznie d:o- 
bnyth handlarzy, którzy żyją z dnia na dzień a in­
teresy prowadzą przeważnie na kredyt, u grosisrów, 
bo nie mają dosyć funduszów, bv zaopatrywać się 
teraz wprost u producentów.

Przemawiali jeszcze up. Schleieher, Chmielewce- 
wa, Aszitcnazy, wresz ie r, Appc!, który wezwą? obe­
cnych do organizowania się do przedłożenia słusznych 
swych ądaż magistratom, który musi je uznać.

Wreszcie p. Órnstein przedłoży? następującą 
rezolucję, którą uchwalono jednoglośnnie:

Wiec drobnych kupców i handlarzy bez różni­
cy wyznania stwierdza, że polityka magistratu, pod-

m . u .  z .  a .
z a w i a d - i i i f h ,

ż e  o d  s o b o ty  2{. b m . c e n a  b u łe k  w y n o s i

11 m arek za
bip.m --a i la co w ego do uiesńciiar.y-h czy litrów, prze- 
k:ac-sjacych znac.n 'e ccuy, pobieiane przez wiasci- 
c;ró lokali, powoduje w znacznej mierz.; zwyżkę cer. 
wszys.kieh artykułów spolywcrych i i mu di towa­
rów, sprzadawanych na publicznych placcicii uurpe 
wych. Wiec protestuje przeciw usunięciu L k g n .ó u ’ 
obu związków drobnych haiićuizy. którzy aż do 
Nowego Roku zasiadali w Kon; sj : r. owcj. Uznając 
potrzebę zasilenia iunduszow miej: TU: znaczniejszetui 
kwotami niż dotychczas, zebrani oświadcza?.; g o to ­
wość płacenia o 100 prc. więcej placowego. Równo- 
.zesnse zc-bram ouowiażują sie działać solid r n i e  
’ u:e podoijcić sobie wzaj-nmie cen oj łat za stragany. 
Wis:; dom®:! się restytucji mężów zaiif uia d.ocnycli. 
handlarzy w komisji targowej i własne; rPprezeuta ii 
w Ra Izie ntiejsidej.

2 n:.tilos:|a ■
m  liiisie.

(R eferat d r. Al. O zorow skiego: „O rezu lta­
tach prac rew indykacy jnych  w Rosji").

Inauguracyjne posiedzenie Sekcji historji sz tu ­
ki odbyło się przed kilku dniami w  Zakładzie hi­
storii now ożytnej pod przew odnictw em  prof, Jana 
Bofez-A'?.letrifcwicza. Posiedzenie zagaił p rezes. 

1 o w arzy stw a  N atikow cgo w e Lw-owic prof. O- 
sw ald  Balzer, życząc  nowmoowstającej Sekcji po- 
w oazeńia -vr pVac.y nad  sztuką. Lfóra jest n a jw y ż­
szym. yyykwditem ku ltu ry . Potem  przetTiawiat w 
imienin Poiskic^- Akadern-ji w iceprezes T o w arzy -. 
s tw a  prof. Abraham , oznajmiając, że Akadem ia 
ofiaruje częć funduszów  sw oich na cele Sekcji. — 
W reszcie w ygłosił re fe ra t d r. A leksander C zolow - 
ski na tem at: O rezu lta tach  prac. rew indykacy j­
nych \y Rosji, k tórego obecni członkow ie Sekcji, 
jako te ll  zaproszeni na to  posiedzenie, jako. goście 
•członkowie \Vydiz,iału filozoficznego i h isto ryczne­
go, jakoteż członlćowie Grona K onserw atorskiego 

• w ysłuchali z najw yższem  'zaiuteresow aniern.
R eferent p rzy jechał na krótki czas do L w o­

w a z Rosji, gdzie baw ił pięć m iesięcy, jako czło­
nek M ieszanej Komisji Specjalnej, uram rzonej w  
m yśl trak ta tu  ryskiego dla Tewm dykacii naszego 
mienia kulturalnego w yw iezionego z ziem pra­
skich po roku 1772 a  garażem , jako głów ny pełno­
m ocnik tej Komisji do odzyskania dzieł sztuki 1 
•zabytków, historycznych.

Komisja pod p rzew odnictw em  M inistra peł­
nom ocnego p. A. O lszew skiego, p rzy b y w szy  w  
połow ie sierpnia ub. roku do M oskw y zaraz  na 
w stępie napotkała  nieprzezw yciężone trudności z 
Powodu naprężonych  stosunków  politycznych i 
nie m ogła rozpocząć sw ych prac. W śród  ciężkich 
w arunków  dopiero 7. października odbyło cię 
p ierw sze u ro czy ste  posiedzenie z delegatam i s tro ­
ny  rosyjfko-ukraińskiej. P o  w zajem nych pow ita­
niach 1 załatw ieniu  w stępnych  form alności pol­
ska strona p rzed łoży ła  sw e p ierw sze żądania.

O dnośny refera t opracow ał i p rzedstaw ił p re ­
leg en t dom agając się, ab y  w  m yśl art. XI. tra k ta ­
tu  ryskiego i w  m yśl konferencji przew odniczą­
cych  obu delegacji pow zięto  natychm iast s tano­
w czą  decyzję w ydan ia  w szystk ich  tyLh przedm io­
tów  mienia polskiego, podlegającego zw rotow i Pol 
scc. k tó re  nie n astręczają  żadnej w ątpliw ości, są  
należycie udokum entow ane, jako w łasność polska, 
najłatw iej nadają się do szybkiego tran sp o rtu . - 

a) przedm ioty, należące do P ań stw a  Polskie­
go, d> instytucji publicznych i p ryw atnych  ew a­
kuow ano od roku 1914; b) zb io ry  darow ane Rze­
czypospolitej polskiej i narodow i polskiemu w e 
w rześniu 1917 p rzez S. K rosnow skiego, a _ z na klu­
jące się %r P e te rsb u rg u ; c) przedm ioty, k tó re  w y ­
wiezione zosta ły  z Polski przez rządy  carskie po 
r. 1773, a znajdujące sie w  O rużejnoj P ałacie  \v» 
Kremlu, a  nadto  pom nik b ronzow y  ks. Józefo P ó - 
n a to w sk ieg o  ro b o ty  Thorw aklsetia, snaidujący 
sie w  Homlu w  parku  P aszkiew iczów .

W  m yśl pow yższego referatu  Komisja pósfa- 
nowiia. w ydać:

J) M ajątek w arszaw sk iego  Z arządu pałaców .
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cesarskich , znajdujący się w  M osłdjse i Krcsnii- 
nie w  nienar-uszonern opakow aniu, w j*kim zo­
sta ł w yw ieziony. 2) D zw ony j przcdiU-oiy kultu 
ze w szystk ich  -kości-otów ka-rciicidcii, cerkw i .pra­
w osław nych , zborów  ewangiełicfcich i synagog. 
3) Zbioryr Polskiego T o w arzy stw a  Opieki runi za­
bytkam i w  M oskw ie w zględu na miejsce obe­
cnego znajd o w an a  się ich składów . 4) Zbiory 
Petersbursk iego  Kola 'W arszaw skiego T o w arzy ­
s tw a  Opieki nad zabytkam i w P e te rsbu rgu . 5) 
Mienie kulturalne ew akuow ane w  czasie uziałań 
w ojennych z -terytoriów  ‘polskich i deponow ane w  
M uzeum historycznesn w  M oskw ie. 6) Zbiory p. 
Kjrosnowskicg-o. 7) Przedm ioty., znajdujące się w  
Orużcjnoj Pałacie . S) Pom nik ks. Józefa Pnmiato- 
wsłdego.

U chw ały  owe dotąd częściow a ty lko  zostały" 
Wykonane.

D nia 9. listopada w y jechał z M oskw y pierw ­
szy pociąg k tó ry  -przywiózł do Polsk i w  48 w a­
gonach kilkaset skrzyń z urządzeniem  (cześri-o- 
wem ) Zam ku W arszaw sk iego  i  ob raz  Maitejłd: 
„Grtmwa-M".

Dnia 23. -listopada 1921 odbyło się drugie po­
siedzenie Komisji. U chw alono w ydać  do 15. g ru­
dnia a rra sy  Zygnnm row skie należące do skarbca  
koronnego w yw iezione z Polski p rzez S uw orow a 
1794 roku w  liczbie 156 sztuk. W  roku 1917 dr. 
C zołow ski w  cz-asie sw ego internow ania w  R-n- 
sji -odszuka! i opisał 88 sz-tuK ty ch  arrasó v /. Na 
razie odszukano w edle jego w skazów ek  i oddano 
15 sztuk, z- k tó ry ch  14 należy do serji słynnego 
„P otopu“ zdobiącego niegdyś kom naty  W aw el­
skiego Zamku. P rzew iezien ie  tych  15 sztuk z Got- 
c zy n y  do P e te rsb u rg a , a  potem  do- W arsza\V y od­
było sio pod osobistym  nadzorem  d ra  C zolow - 
skieg-o. Fotógrafje w szystk ich  tych  a r ra só w  zdjęte 
po raz  p ierw szy  i przedłożone p rzez  prelegenta,, 
obudziły wielkie zain teresow anie  obecnych D al­
sze cz tery  sztuki ty ch  zab y tk ó w  zosta ły  p rzew ie­
zione do W a rsz a w y  w  3 dni później w ra z  z 24 
głow am i rzeźbSRnetni w  d rzew ie, -które zdobiły  
niegdyś pułapy Zam ku W aw elskiego.

P ozatem  w ydano, lecz jeszcze nie p rzew ie­
ziono zbiorów  p. S t. K rosnow skiego 'w  kilkuset 

'S krzyn iach  złożonych. Pom nik ks. Józefa  P on ia­
tow skiego w  Homlu dem ontuje się. — W krótce 
p rzybędzie re sz ta  Urządzenia Zam ku W arszaw - 
skiego, Łazienek, B elw ederu, a nadto  przedm ioty  
z  O rużcjnoj P a ła ty  (SI chorągw i, 70 po rtre tó w , 6 
obrazów  h isto rycznych  Bacciarełl-cgo, insygnia 

królew skie S tan isław a A ugusta, sreb rne  antepe- 
du-m z k a ted ry  chełm skiej w oram  kr. Jana  Kazimie 
rza  po bitw ie pod  Beresteczkie-m i t. d. W ydanie 
i przew óz re sz ty  a r ra só w  odnalezionych i opisa­
n y c h  p rzez  d ra  Caołow sW ego w  roku 1917 w li­
czbie 69 sztuk nie ulega w ątpliw ości. W ykonanie 
n ieste ty  z pow odu m iejscow ych trudności techni- 

» cznych postępuje nader powolnie.
Zebrani z zain teresow aniem  w ysłuchali po ­

w yższego  sp raw ozdania  i  zgodnie z  prelegentem
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T A N C E R K A .
fownśc.

, (CHg dalszy.)
M ałe „!adies“ o b erw a ły  ca ły  k rzew  różo­

w ych  „T auśeńd Sch5ń“, R ose de Bonni-vet baw i 
się przepyszną, różow ą „la France**. P ija M ala- 
volti, biada, szczupła panienka oddana tu  dla kli­
m atu i otoczona jeszcze w  dodatku aureolą jakiejś 
„nieszczęśliw ej m iłości11 w tu la  swą. bladą tw a ­
rzyczkę, chorego kw iatu, w  na w pół rozkw itły7 
kielich złotej, herbacianej róży , Solw eig Larsen 
przjTJMia cio paska  śnieżnobiały pąk „drużki*1, — 
zaś po jedyny kw iat, purpurow ej róży  w yciągają  
się n araz  dwie ręce : sm agła, oliw kow ym  po ły ­
skiem św iecąca ręka Giołi i białe, sm ukłe palce 
Irenki T a r ło tr ieckiei. łrenka  w y ższa  i bliżej s to ­
jąca ze rw a ła  kw iat i w sunęła  gó w  w ycięcie bluz­
ki. G id a  zm arszczyw szy  niechętnie sw e p rzepy­
szne brw i, odw róciła się na pięcie i ze rw aw szy  
m orelow ą delikatną jak tchnienie „Mmc Abel 
C hatenay1* ob ryw ać  poczęła ustarai i g ryźć peł­
ne rosy  płatki.

M iedzy Giolantą A quaviva, a Reną T arło - 
■wiecką zaw iązało  się sw ego czasu coś w  rodzaju 
przy jaźni; trw a ła  ona krótko, G id a  b y ła  gw ałto -

uznali, żo w szystko  to, co dotąd zostało  odzyska­
ne — to zu-U-dwic drc-bfił cząstka. tego. co jeszcze 
kryją zbiory i sk łady  w  rosyjskich m uzeach, bi~ 
bijotckacii i archiw ach co drogą koufisk^? i gra- 
bieżj' zo sta ło  przez carów  z zićm polskich w y- 
wiezione, u co  w  myśl trak ta tu , bezwzgiędta-ie 
nam  się 'nałoży. Pom yślny zw ro t w .stosunkach 
p-dskc-sow iackich, każe żyw ić na-dzieje, że s łu ­
szne nasze żądanie zostaną -lojalnie spełnione.

W ożyw ionej dyskusji, k tó ra  sic po odczycie 
rozw inęła , zabierali glos prof. A brahath, pro*. 
Pinikeł, 'prof. .1. B. Antoniewicz, lir. P inióski i p re ­
legent.

*
N astępne possiedZertSe odbędzie się w e w to ­

rek dnia 24. styczn ia  o  godz. 6 ‘W ieczorem 'tamże, 
.d y r. S tro n er w ygłosi na nie-m odczyt pod tyć.: 
i  „W itraże średniow ieczne fcatedry włocławskiej**.

i o s p M n  i l i i i ! .
Cena zło!a i srebra.

W arszaw a. (PAT). P. K- K. P. nabywa obecnie 
złoto i srebro na rachunek Ministerstwa-- snarb.ii po 
cen u cli poniżej podanych, które obowiązują do od­
wołania :

za złoto Mli za srebro Mii
rubsd i  500 600
marka niemiecka fi95 ISO
korona ;u>.-itrjac'ia 590 150
dolar 2715 870
korona skandynawska 780 215
1 gram czystego kruszcu

w monetach 1937 36
jednostka państw należących

do unji łacińskiej 560 150

Wiadomości gospodarcze
; lz b ?  h s n d lo w s j  i p r z e m ? s ło w s j  w e  L w ow ie .

OBW IESZCZENIE LICYTACJI.
N adleśnictw o P ań stw o w e w  D óbrohostow ie 

rozpisało licytacyjną sprzedaż d rzew a dębow ego, 
k tó ra  odbędzie się o i. stycznia br. w  kancelarii 
N adleśnictw a.

O g łów nych w arwucacli licytacji zasięgać 
m ożna inform acji w  biurach. Izby handlow ej -i 
przemysłoYlej.

CZESK O -SŁO W A CK IE OPŁATY MANI.
PUŁACYJiNE.

M inisterstw© P rzem y ślu  i Handlu zaw iada­
mia, że w m yśl Róz-p. U rzędu dla H andlu Zagra- 

. nkzn eg o  w  P radze , zo sta ły  zniesione op ła ty  m-a- 
hipulacyjne p rzy  w yw ozie kaolinu szlam ow anego 
dla celów  przem ysłow ych . Na kaolin  porcelano­
w y , karlsbadżki obow iązują dotychczasow e pr*e- 
pisy.

w na i zazdrosna i o każde głupstw o w y tacza ła  
przyjaciółce form alne sceny ; Irenka m iała w ięcej 
panow ania nad sobą i bardziej b y ła  sk ry ta  i 
zam knięta w  sobie, ale w  istocie rzeczy , te  dwie 
n a tu ry  b y ły  zbliżone dó siebie, obie nam i^fne, 
i despotyczne, tylko GLola, ładna, bogata i 
oparta  silnie o stanow isko ojca, w ysokiego 
urzędnika w  Rzym ie by ła  popsuta przez otocze­
nie. zaś Irenka zrozum iała już przynajm niej w  
części, czego się m oże spodziew ać od łudzi i św ia­
ta. P o różn iły  się w końcu i posp rzeczały  ostro  i 
żadna nie chciała zrobić pierw szego kroku  do 
zgody. — Z biegiem czasu u łożyły  się m iędzy 
niemi jako tako koleżeńskie stosunki, ale zaw sze 
pew na jakaś niechęć, czy  zaw iść  pozostała.

Głos dozorującej nauczycielki rozprószył 
dziew częta po ogrodzie. Angielki, mimo inroku 
pobiegły jeszcze na płac tennisow y, P ija M ala- 
Volti psuje oczy, czy ta jąc  jakieś poezje, dwie 
Niemki: B erta R itters i Erna Von RadeiBu szepcą 
coś m iędzy sobą i pokazują sobie jakieś listy i fo­
tografie, a najliczniejsza grupka zebrała  się w" 
altanie, gdzie -na okrągłym  stole usiadła Rose i 
cuda opow iada o swojej w ypraw ie , w łaśnie szy ­
jącej się \v  P a ry żu  i o szczegółach śiiibu, k tó ry  
odbędzie się w  Saint G ennain  des P re s , jak tylko 
jej narzeczony pow róci z Algieru.

TARGI I W YSTAW Y ZAGRANICZNE.
Na wiosnę roku 1922 odbędfie się w Zagrze­

biu p ierw szy św iatow y  jarm ark  wzorów- o zna- 
u.w.uia •m iedzynarodow em . - T am tejszy  konsu­
la t polski o trzym ał mi zarządu jarm arku  zagr?„ob- 
sk.iego pisano. u7 k torem zarząd  jarnt&rku w yraża  
gorące życzenie, aby w zięły v. nim udział także 
rsj-iskJo sfery  handł-owo-prze-ui y-s!-o’' .  — S icsun- 
ki handlowe m iędzy Jugosław ia a -Polską s.ają 
z biegiem cy.asn co raz  to sihnejfezc. a w interesie 
obu państw  leży podtrzym anie tych stosunków , 

. ku c le n ia  też jarm ark zagrzebs-ki może się w zna­
cznej nrietlze przyczynić.

PomewAż Zagrzeb jest puk tern w ęzłow ym  
hancH-u jugosłow iańskiego i komiinikacii bałkań­
skich. zarów no w kienm ku RjQ.k: juk i Belgrad;!, 
Sałowik. Sofii i -Konsuairyniipok;. pnze-ti) ncw ażny 
■udział p rzem ysłu  polskiego na jar-rmwk* zagrzeb- 
skim  fest w  wystlkm i stopniu pożądany nietylko 
ze w zgiędu na -rynek jugosłow iański, ale w leże ze 
w zględu na. stosunki handio-wfc z całym  Bałkanem  
p\:;ogó!e.

VI. m iędizym rodow y jarm ark  w Utrcciteic 
.(w  Hoiandii) odbędzie się. w czasie o<j *!. Sutego 
do 3. m arcu br. Poznański Bank P rzem ysłow ców  
OdiUia.ł w  R otterdam ie pragnie zorganizow ać na 
jarm arku  w ystaw ę próbek i w zorów  to-wrrów 
polsj&Jm i w  tym  c*łu zw raca  się do firm polskich 
z prośbą o nadsyinoic w zorów  i próbek w szel­
kich to w aró w  pcJski-c-h. .yprawo-zdań rocznych, 
tablic s ta ty stycznych . jR o g ra f :  fabrylc i prod.sk- 
tów . cerfliiki^-, p iakatów  ..-ckłamowycb i i. p. 
W spom niane ®Kvary i przedm ioiy  m usiałyby bvć 
do dnia 5. lutego br. p rz i^ łaue  pod adresem  Pol­
skiego Banku K om isowego w  Poz-nar.in (G w arna 
19), k tó r j7 w m yśl porozw nK nia /  Bankiem P rz e ­
m ysłow ców  zajmie się ztwciroY/ą p rzesy łką  wzo- 

ró v ;  do U trechtu. Koszta -przesyłki -z P m narća  do 
Utrecl-fn i koszta u s t a w y  przyjm uje na sicłre 
Bank Przcniysło-w-cóur, O ddział w Rotierdftmie.

R aport o stan ie  niemieckich rynków  zbożo­
w ych i produktów  rolnych w gftidniu. tudzież o 
sta rre  niemtocldegt) ty n k u  żelaznego jest do przej­
rzenia w  Oddziale -ruchu handlow ego izby han­
dlowej i p rzem ysłow ej w e 'Lwowie.

„Demobilu" zeszy t itr. 1S. w yszedł i jest cło 
■nabycia w  biurach Izby handlow ej i p rzem ysło­
wej.

ADRESY FIRM  ZA GRANICZNYCH PR A ­
GNĄCYCH NAWIĄZAĆ STOSUNKI HAN­

D LO W E Z PO LSK Ą .
■ P ew n a firm a francuska pragnie pow ierzyć 

•zastępstwo sp rzedaży  win m usujących i szam - 
; pańskich.

P ew n a  firm a gdańska poszukuje z&stępców z 
b ra n ż y  kolonialnej, tekstylnej, tłuszczy, technicz­
nych i a rty k u łó w  spo ży w czy ch ; zgłoszenia przy j­
muje O ddział ruchu handlow ego Izby handlow ej 
i przem ysłow ej we L \\7ov>de.

T akiem i opow iadaniam i skraca sobie nudy 
klasztornego  życia, na k tó re  skazała  ją -młoda m a­
cocha, chcąca w  ten  sposób usunąć z  dbmu kłopot 
w postaci zb y t ładnej, a m ało co m łodszej od niej 
sam ej pasierbicy. Panienki słuchają zaciekaw ione 
i g ryzą  p rzy tem  eh a iw ę i rahat, k tórego n iew y­
czerpane zapaśy  nosi p rży  ścibie W iera  R achm a­
ninow7; p rzy b ieg ły  naw et z rakietam i w  ręku 
m ałe H arvey , porzuciła Leopahdiegb naw et Pija, 
— tylko Gioli i Ireny  nie ina m iędzy niemi.

Irenka dostała dziś rano  list od S tacha D ęb­
skiego; mie o tw iera ła  go przez ca ły  dzień, ciesząc 
się, że go ma czekając cliwili cichej i spokojnej 
dó przeczytan ia . O gród tonął już w m roku, ale u 
balustrady  okalającej strojne zbocze, jasno było 
jeszcze od zo rzy  płonącej na niebie i m orzu.

Idąc w tę  stronę, p rzez  ścieżkę żó łtym  pia­
s k ie m  w ysypaną  w yjęła  list u k ry ty  na piersi, nie 
Uważając, że róża. k tó rą  m iała za tkn ię ta  w  w y ­
cięciu bluzki, w ysunęła  się p rzy  tym  ruchu i upa­
dła cicho na piasek. U szedłszy  kilka ki oków po­
sły sza ła  skrzyp czyichś bucików  na ścieżce i oci- 
w róeib /szy  głowę zau w aży ła  Znikającą na zakrę­
cie alei sy lw etkę Gioli.

Nie zw róciła na to uw agi; usiadła na kam ien­
nej ław ce, po k tórej oparciu bluszcz sp ływ ał fe- 
stonam i i pogrąży ła  się w  czytaniu listo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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'dniu 1. lipcą 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego) 24 u. c. z dnia 16/2 1883 Nr. 20 Dzpp. wdraża się po- 
} i rozwiązaniu małżeństwa. j stępowanie celem uznania za zmarłego i małżeństwa

Sąd okręgowy, Oddział V. ! za rozwiązane. Wydaje się

|  g f ó Y K T A  W S P i i t J I W t g  |
|  U Ł friA MSA  Z M A R Ł E g O . |

T . 29-/21 /3 . E dyk t. W asyi S aw czu k  s y n P :o tr a  u ro ­
d z o n y  1.1 1878 i. R Kt.baiiiC.1 a za.-nie z k a .y  w M d m y - 
n e s ia ry -u  p c w iu t  Ku ;tis« a  s (  u n iiK in a  o w o ła r .y ro k u  
101 i- do  s -u sb  w ojsfccM ej auŁ.łr. w ale y i  na  isoncie  
w ło sk im  i U m .-e  d o - t . ssie c o  n .e w d i ,  i  w ed le  zez n ań  
św i d  a O łe .-sy  S c m K a d ta  zac lto ; o w a l t  mi c ię ż k o  i m l. 
u m rzeć . G dy  w obec  p o w y ż sz e g o  je s t  praw do-,<u4obnem , 
ż Ws.-.yl t-aw czu k  po ni .Es i ś m ie rć  p. z e to  n a  p ro ś b ę  b r..- 
t> w ej O .ots/  S aw czu k  vr,';r.iż.'i s ię  p o s tę p o w a n ie  c e lem  
u z n an ia  s ii sr.\ żaru-; eg o . Wy-, je  się  p rz e to  o g o ln e  we*

• z*: n.e n ly  uwiadomiono Sąd aibo kuratora p. D»a 
Sn; -z:hn s.-.,i adwozati w Z nc owie o zaginionym. Cdy-

.■ S-.wzuk ży ł w ki -en cądowi doru-ść o swem
ż Na <:o o.-, :>ą t>r--.-ś--ę po upływie 6  miesięcy od

• .•rńit '-To■■■-..■;n:';t edy-uu w .Gaze-e-e Lwowskie!* roz-
• s trz y k n ie  Sąd osta-cc*.i;e owA-zy w n io sę* .

Sąd >. k o y Oddział iV .
Zioczćw, dnia t8 . listopada 1.921, 136
T. . 3. /  i.:;. W dr ż ' . t e  postępowania celem uzna" 

•«<a z.: z  «ur:eg- . W a :yl .Kurp ta syn Luda urodzony 
ll/śl. iSo-i- ..o?;-o Urz u Ztfrc >w:e pnwi .t Z -■czów i tam 
z.:mi. »zU«ly po* oiaay z «y.»uchem wt.jny do 35 p. au- 

>strjackiej obrony ^rojowej, w Lżył na f oncie rosyjrkiir 
i w p:-ź.iz»:.rnikt' 1915 ro -u w- itwie ped Sernikowe m. 

. wtd Siryną j- ii  L : trony »a *, w pie si. Ze/n-.it to  poti 
przystęp/ł świadek J uk-i Prus, któiy widział Wasyl 
Kur pi tę zabił g. . przyczetn zwłoki ego 8  dni ieżaiy 

. nicpoyrrob re. Gdy wftdec p .- wyższego prawdopodo- 
b:i'. m je i. ze z.>g:nio ;y »-e iy ;e, przeto na wniosek 

•>-:os;ry jego L. truśk; nr. Kui jita zam. Po-.ił.ijro wara;a 
.się posi.;;. owaiti-* c. leni uzna; Ja z.-s zmarłego. Wyd-K-e 
przeto e::ó;.-;e wezw: r ' .. aby utiz: Jon :> Sądowi lub K -

• rotorowi a iw. Drowi Majlkimowi w Z oczowie. Gdyby 
•zaginiony żyt, winian Sąć-zw; donieść o sweet życ u. 
Na ponow ,y wniosę/ no spływie 6  miesięcy od dr ; 
ogioizeru; e.hkt.i w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzygn.e 

'Sąd ostatecznie powyższy wn osek.
Sąd o- ęgttwy Oddfc. !V.

Złoczów, dnia i7. listopada i32!. 2 2

T, 555/2 i/ł. W iróżenie postępowania celem uzna­
nia za zuarłego. E-doksa z Makarów Stachów, c.ric. 
Miko ->jc M-r karla urodzona da a 20/2 ;8S2 w Dzibu - 
kadi, zawód roiulczka, o-tstu-.o za-iiiesz ;a a w Dri-ju.-- 
kach c. yw-e.-.i-.na została p-.zrz ccf-jące się wojaka do 
Rvsj< w 1 cie l  -15 i .. dtąd wszelki ślad po alej zagi­
nął. Muz,„a zate.a przyjąć, iż zajdą warunki ustawowe­
go domniemania no myśli § 24 L. 2. u. c. względnie 
ust. z 31. marca l:*18. r., Ni. 128 Dzpp. • Zarządza się 

•1ety' «:;•• wniosek Michała Stachów postępowanL-i 'celeu! 
rzca.iia w. mi ca/, ne: osóby za zmarłą; ■* zwitj ku ma'- 
źcćsit.ego zawa Wgo ni d 'u 1-4/2 1910 mię-zy wymię- 
.nimią a M ciutłem -tnchi w za r-azwiązune. Ogi s ta  się 
zate.;. wezw:)t:;e aby ur.z'eU>no w -.uomośc: o zagln.o- 
nej Sądów; lub p. aci-v. Dr, Jakófco »i Feuerbergowi we 
•Lwowie, kror g > uttanaw a się kuratorem oraz obrońcą 
węzła luaflkrn kiego. Z gin oneąo zaś wzywa się, aby 
się jawił >-rze.t podpistiriym Sądem, o ile żyje, lub w 
tany sjiosóo dał znać o sobie. Po dniu 31. maja 192.'. 
.względnie po upływie 6  miesięcy od dnia ęgłoszesia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej-" Sąd na ponowny wniosek 

, wyda ostałetzne o z»ezeu<e.
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów. dnia 28. października 1921. . 125
T. Sib/SifiŁ  Wdrożetile postępowania celem uzna­

nia za /mat re.ęo. i iotr Matuszkiewicz syn Adalberta ur. 
15. października 18»? w S-inborze, lakiernik, ostetau. 
we Lwow.e zamie-zkaly, brał uoział w v;ojnic Jsko 
żołnie z austr pr/.y 77 i', p. i wedle przeprowadzonych 
docr.odzMi dostał si., do niewoii rosyjskiej w r. 1915 
i odląd nie m:> o r-.im wiadomości. Można zatem przyjąć, 
iż za.idą warunki ustawowego domniemania śmierci po 
nryśl § 24. 1. 2. u. c. wzgi. ust. 31/3 1918 L. 128 dzpp. 
Wobec tego zarządza na wnio ck Karoliny Paluszkie­
wicz po - lępowtinte celem uznania wyntienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńsk: go zzw irtego na ekiu 2 8 . 
sierpnia 1905 miedzy wymienionym a wnioskodawczy nią 
za rpzw.-.ązaue. Wiadomości o zag m-mym oeieźy udzi lic 
Sądów: aibo ad w. Dr. Fryderykowi Lcbtnewi we Lwo­
wie, którcę.o ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
jawił przed podpU-mym sądem o be żyj-', *nb w inny 
,L-posób dał zn;-ć o aooie. Po d:u« SL maja 1922 wzglę­
dnie po upływie 6  mesięcy od dnia ogłoszenia edykta 
,w „Gazecie Lwowskie)" Sąd ua ponowny wniosek wyda 
ęstatcczae orzacze.de.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL
Lwów, dnia 9. !i.?op: da 1921. 123

T 253/21/5. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Estera z Maulbirtów Fischmanowa 

'w Hu biczach wniosła o uznanie męża Hetacha Cha im a 
4K]einberga iałse Fischmana za zmarłego i zawarte z 
nim ntałżeństwo za rozwiązane. Z zeznaii wrtioakodaw- 
'Ciyni i przesłuchanych św.iadków Moizesza Herscha 
Bergera, Mojżesza Rosnera i Sendera Grunwalda wy­
nika. że Hersch Charm Kletnberg Salsę Fischnian zo- 

■*ał w sierptuu 1914 powołany de 33 pp. obrony krajo­
wej <k> Stryja poczent odszedł na Iront i od tego c;:a- 
■ęa mecna żadnej wiadomości. Miał on w r. 19ł5 po- 
fcatz w (Girpataeh. Na poetstawie ustawy' 7. 31/3 I91S 
Nr. I2S Dzpp. wdraża się postępowanie ceiem uznania 
'za zatartego Herscha Chaima 2 im. Kleinberga false 
'Fischmana. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
edzKsHeno Sądowi łub kuratorowi Panu Dr. Hopfinge- 

■rowi ad w. w Drohobyczu, którego rÓMTiocze.ś?iic usta- 
: trawią się obrońcą węz la małżeńskiego wiadomości o 
^Jowyż wyjjńeciTOym. Sąd tut. aa paoawuą prośbę po

UKrtCiDill.

107
■ atusz p o w o ła n y  o g ó ln ą  m o b iliz a c ją  do  w o jsk a  u u s . . .  
w r. -911 ou3zcd{ a ;  fro n t i tiki te g o  c z a s u  n ic m a o 
. im ż ad n e j w ia d o m o śc i. G d y  /.aLitodzi u saw ow -.- d o ­
m n iem ań  e śm ierc i ic-;o ź  w d ra ż a  cię n  • prośbę jd s '.yny  
S w ary c ze w sk ie i p o s tę tio w a n -e  c e lem  uznania za z m a r­
łe g o  z ag in io n eg o , W iad o -r.o śc t o  z a g h io n y m  n a le ż y  it- 
..zie.ić Sa.dowł łu b  k a u tio ro w i i o b ro ń c y  v. .z ia  n ta łż .
F esro w  B ara .acw i w T u ży ło w iu . Iw a n a  S a a ry e z o w - 
.-k ieg o  v//yw;-! się by p rz e d  p o d p isa n y m  S ą d e m  jz w lt  
s ię  luli w  inny  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o sw e tn  życtu . S ą d  t;-i. 
nu p o .o w n ą  p ro s b c  p o .  di-tu 10 lu te g o  1928 w yda  
o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  okręgowy O d d z ia ł  IV.
Stanisławów, dnia S2 października 1921. 226
T. 210/21/5. R;.-b.-:t Józef Lłwern właściwie Rl f- 

gel, urodzony w Lipniaach 12 maja 1897 isko żołnierz I Sąd tut. na ponowr.ą prośbę po duła 10 sterj-nia i - i -

zmanego.
Sąd okręgowy, Oddziat V 

Sambor dnia 18, lipce 1921.
T. 748/21. Wdrożenie po.nępow/nla celem e.-a - 

nia za zn!v.?łe.-.o. iMi^hał Bodną;czub urcdzo.>. 188•• 
.-aal!*‘S -kaiy w Niżntowie Sp. Tłumacz powoi ;-,y ogól o- 
o icrd z d o  wojska, aust1'. w r. 1914 (fj.-za- i ■' 
front 1 cd t go czasu nie jna.o nim żadnrej w adomoś.:. 
Gdy 2 . chodzi ust<wows domniemań e sm.e ci le-̂ * • ż 
w .'h ia  się na prośbę Zofji B:>:mar su l roaępow u - >.. 
celem u?.na;;;a za zmarłego- zag rionego. W-a-omoś i ' 
zaginionym r.żłc-źy udziel ć Sądowi iub , uratoio i 
Obrońcy w ę /łt małż. Iwanowi Tukało w Nłżr.ict.,; “ 
Michal.ł Bo-inarczu.ta u żywa się by przed pud, s .r,;/>' 
||adeni >awił się lub w iimy sposob dał znać o swem żyr .i.

w sie: pn:a 1918 w p o ty c z c e  w A lbam i ź a g .n ą ł.  G dy  
w o b ec  te g o  jest p ra w d o p o d o b n e , i.', osoba wymie­
n io n a  poniosła śm ie rć  z a rz ą d z a  s ię  ua w i-io s rk  Anny 
R iag lo w c j p o s tę p o w a n ie  cf leni u d o w o u n ie n ia  jej śm ie r­
ci i ro z w iąz a li a w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  a z a ra z e m  > - 
;»la:za się  w ccw .su ie  ab y  d  p o t ro k u  o d  o g ło a z e : i:t 
w „ G azec ie  L w o w sk ie j*  S ąd o w i ;t!bo p . dr. G ro ssm an o - 
w! ailwo-; a- :wi w  P rz e m y ś lu , i-ilSrego u s ic n aw L ; się  
k u ra to rem  i o b ro ń c ą  w ę z ła  n iałżeń--,; j«go  u d z ie lo n o  w ia - 
.-iomoś-ri o  zag in io n y m . P o  u p ły w ie  'e g o  te rm in u  r a  
o c n o w n ą  p ro ś b ę  są d  o rz e k n ie  ost;,t e e r n ie  o  w u io si u.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 28 listopada 1921. *
T. 457/21. Wdróż : ii i e postępowania celem

Jtiruo Babij syn Michała urodzony

wyda osiatc-zno ••-.rzcc2 en.t.
fąd  okrogowji OddGaf IV. 

Stanisławów, dnia 22 październiku 1921.

wodniena śmierćs

żor 
udo ■

28 kwietnia 1888 zamieszkały w Ńiuwoeryr.ie Sp. Bo- 
‘)orodc.-.a:iy powołany 1915 r«*ka d<* wojska auśtr. z mar: 
jan dochoczi-nia wykazały w l-.pcu 1915 w niewfh rr.s. 
.7 Tazzkiea .e. Gdy wobec, powyitizego j-.rawdo-
yodobnem. że wyż h»;mieniony po .Jósł śnii-rć. przeto 
na prcśi;ę Murji B.-;błj w r-ża się ncsiępowaaie '••••'iem 
:i-;.owov'iiieni.i zaszłej śmierci zaginionego Wydaje »-k- 
przeto ogólne wezw/.nic, aby uwiadomiono Sąa albo 
uuratsra i obr. w. marż. auw. Dra PartyBiks-go w eta- 
•iisławo-.-.ie . ź do dni 1 30 »:a;ca 1922 o zagiiiinnym. 
Po up ywic p.iwyższeg-i czas;-kresu i po przeprowa­
dzę mu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

ią d  okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dni;! 8 paidziem.ka 192!. 230

ni
A. IV. 425/21/7. Edykt z wezwaniem dziedzica, 

którego pobyt jest niewiadomym. Sąd powiatowy v- 
Samborze ogłasza, że dnia 13. lipca 1920 w Wolie:/ 
polskiej zmarł śp. Antoni Działo, pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woii. Ponieważ Sądowi miejsc-., 
pobytu Jana, Józefa i Stanisława Działów nie je-., 
znanem, przeto wzywa się ich, aby w przcciąg-i je­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym Sadzie i wniósł oświadczenie co do dzk 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spadek zosto­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica:: : 
3 z kuratorem Jędrzejem Mierzwą ustanowionym dl:: 
nieobecnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor dnia 7. września 1921. 440 !—

«2@ 38*saST£ 0 8 W ( e s X C Z £ N ! A ,

Prez. 8/18 P/22. Obwieszczenie. Prezes Sądu
T. 233/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- lacyjnego we Lwowie na mocy par. 301 proc. kar. «- 

nia za zmarłego. Stefan Sudczak w Bilmic wielkiej: stanowił dia posiedzeń tegorocznej kadencji Sądóv- 
wniósł o uznanie jego żony Anny z Bilińskich Sudczak j przysięgłych W iceprezesa Sądu okręgowego w Tarnf- 
za zmarłą i małżeństwa, z nim zawartego za rozwią- i polu Konstantego Onyszkiewicza przewodniczącym, .. 
jfane. Z zeznań wnioskodawcy popartych poświadczę-; sędziów okręgow-ych Jana Gubaya, Franciszka 13ori::.>. 
niem urzędu gminnego w Biimie wielkiej wynika, że | Klemensa Zahradnika, Adama Czarneckiego, W łodzi- 
Anna z Biiińskich Tarasewicz zamężna Sudczak, aro-{mierzą Zarzyckiego, Dymiida Ostrowskiego i Bolesia- 
dzona 12. maja 1SS6, wyemigrowała na wiosnę 1909; wa Strię zastępcami przewodfiiczącego. Posiedzeń:, 
do Ameryki i mimo poszukiwania za nią dotychczas: lei kadencji rozpoczną si? dnia 6. lutego 1922 o godzi­
nie dała o sobie żadnego znaku żyda — zachodzi więc? nie - 8 rano.
domniemanie, iż ona już nie żyje. Na podstawie par. Tarnopol dnia 2. stycznia 1922. 507 1—3

OBWIESZCZENIE
Izby skarbowej z dnia YŁ stycznia 1922. r. L. 2.892/22.

Generalna Dyrekcja monopolu tytoniowego w Warszawie, reskryptem z  dnia 
L. 3.156/yr. i 15/21. ustanowiła nowe ceny:

-W. W. o. 3.
27. grudnia 1911. roia

1) Z agran iczn ych  w y ro b ó w  ty to n fo w y rh , k tóre są uw idocznione w  n?stęm racem  z'staw ien in :

Nazwa wyrobu 
tytoniowego

Rodzaj j Zawart. jednostki
opakowani;.

Hztuk | granów

Cena w opak. j Lsna za 1 sztu- 
y 1 ke wzgi. r l lg r .

Mkp

Papierosy:
Wernyhor.. kartoniki

Habibi

Miss Gr.by

Satyr

Anr.ssa

BaUet

Basma

RahitJ

Liberte

MeScfca

D mes

Pyramida

Zytcnie:
Giubck

Liberty

20

20

20

20

20

20

kartony

paczki

20

20

20

10

10

300

200

200

Ma p.
U w a g a

15

10

•200

1.60

160

160

160

160

20

20

100

60

60

60

10

10

80 |

80

700

100

7000

100

aż do wyczerp 2 
nia



GAZETA LWOWSKA z <km 21. styczak 1922.
l»

C g. I. fc. 535/21/1. .E d y k t M ichał W ę g rz y n  w n ió sł
sk a rg ę  p rz e c iw  -n iez n an e m u  z m ie jsca  p o b y tu  A nton ie­
m u W ę g rz y n o w i o 108.000 .M kp. do  L. c zy n u . C g. 
i. b. 585/21/1. A u d iencja  z o s ta ła  A i  z n ac zo n a  n a  24. s ty ­
czn ia  1922 o godz . 9 p rz e d  poi. w  tym. S ad z ie  b iu ro  

•Nr. 11 sa la  -rozpraw.- P o n ie w a ż  iii.icj.sce p o b y tu  s tro n y  
p o z w an e j je s t  n iezn an e , u s ta n a w ia  sic  p. Dra. iMittel- 

• m an n a  a d w o k a ta  vr Z ło c zo w ie  k u ra to re m . . k tó ry  ja. 
b ę d z ie  zastęp-ow al n a  jej k o sz t i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d o ­
tąd , d opók i ona  sa m a  się  nie s ta w i' i nie u s ta n o w i p e ł­

n o m o c n ik a .
S ąd  o k rę g o w y , O d dział i.

Z ło czó w  un ia  17. g ru d n ia  1921. 526

■siedzeniu W y d z ia łu  Iz b y  a d w o k a tó w  d n ia  17.1
>2! w p isan o  na. lis ie  a d w o k a tó w  D ra  L eopol-1

i

7) w y - o b ó p  r z ą d o w y c h  f a b r y k  t y to n iu  ofciiżyi; u w id o c z u io w e :
WTtrcaemiąiflzwmAtłęrłrayłł-CT Ł̂ołcer

N a zw a  w y ro b u  1 
tv -iom o ,vego  i

i/tirHirArtetmmnawwiŴ

itocizaj
o p a k o w a itia

■
Z e w n ę trz n y

w ygiąB
Z a w a rł,  je d n o s tk i  j C cu a  w  o p ak o w .

» H K n n  u
C r a a  z;>. 1 sz lii-1  
k ę  w zg l. l k ig r . U w ag a

sz tu k  j .gram ów  j M kp, fen . J M kp. fen S

C ygara•
100 9000

. H a y an a ps?dełka z  o p iis lrą Z5 2250 —
10 900 90 —

100 750) —
B e lw e d e r » b e z  o p a sk i 35 18^5 —

i 10 750 — 75 —
IW 0000 —

W aw e l z  o p a s k a 35 1500 —
10 600 — 60 —

100 LWU —
1 T ,a b u k o b e z  o p a sk i 25 " " i l " 2 3 _ —

10 •L50 45 —

B .-ytauika 77 100 3800 - -
25 950 38 —

K ba 5 aczk i » 10/) 3000 — 30 ■-

- Jo r to r  ko n » , 100 2100 — 24 —

M ie sz an e  ^ag r. ir 100 2000 -■ 20 ' —

C ig a n llo s

Papierosy:

S i.n k s

71

k a r to n y b e z  u s ta ik a o 
o

O 
O 1200

1500

12 aż  do  
w y c z e r­

p an ia

25 500 . . . 35 —

K edyw  (1 K alif) ■ ł> 77 100 1400 —... ■ 14

•E |7pSSlfir n v ' s  -'’ 9 ■» ' I W  ' i  l io o
. .'--m::. i:

20 240 12

P r e .y d e n t n z  ustn ik ien? . 50 ■100 ' — 8 — '

Klub ?> n 20 200 — 10

D am sk ie » 50 Ł00 — 8 /

F a ry s >i 11 T:0 300 — fi . . . .

S e jm o w e  . j) 77 50 400 .... 8

P o g o ń j» bez  u s in ik a 100 GOO . . . . 6

S y re n a » i-
paczk i

z-ustn ik iem

77

Ć0
20

225
L»0 4 50

W a rsz a w sk ie ■* b e z  u s in ik a 20 110 . . . 5 50

S p o rt 'k a r to n y  - . » 100 550 — ■ 5 50

W an d a it z u s tn i ki e:n 50 200 —
' p aczk i 7? 20 80 — 4 ....

W isła k arto n y b ez  u s in ik a 100 100 — 4 ....

tytonie do papie­
rosów :

K san ti

i i r "

|
100 1200 12000

N a jp rz e d n ie j­
szy  Łultański f!'i 100 900 . . . . . 9000 —

N. m a c ed o ń sk i
—  ■ .......... 100 800 - 8000 . . . .

• N a jp rz . tu rec k i /  P -aczkL . . k -.... -! ■ - 25 175
1__  __

7000 —

PrzóŚr.fjiufetki ;- ----»—"... ■ą 130 / 1
1

520Ó —

/Ś re d n i  tu reck i » . 2.5 ■ 135 i - 4600 . . .

: K re so w y » 25 75 ! - - 3000 —

Tytonie do fajki - 
; P rz e d n i fa jkow y "! lis ty 25 CO

i
i -i

2409 .....

1 Z w y cza jn y  faji:. 77 25 50
i

2.000
i .

Na po*
1921 w p isano  na. lis tę  , - i u i  * • ,< j

, « a  S o m e ra  i .D ra  J a k u b a .. K o ta rsk ieg o  z s ie d z ib ą  w e  i 
i L w o w ie . P rz e s ie d lił  się D r. Ja k ó b  L eo a  Jo lle s  z Ko- 
i fotnyji bo B c /rszezow a. D r. H e n ry k  F r u d i s  z am ie rz a  
j p rz e s ie d lić  się  ze  L w o w a  c o  M edenic  z a m ia s t M ielnicy.
] Z rez y g n o w a ł-  z- ad w ilca  tu ry  1P \  i iw e r  F in k e ls te in . 
jj Ż :n n r l  a d w o k a t D r. .M aurggy K a b in ę  \vc L w ow ie.

W y d z ia ł  Izb y  A dw okatów , 
i .  L w ó w  d n ia  27. g ru d n ia  1921. 199
|  C . XX V. 382/21/2. L c jy k t S tro n a  p o w o d o w a B s r -  
| b u ra  R u d y , w ła śc ic ie lk a  rea ln o śc i w'e L w o w ie  w n iosła  
i sk a rg ę  p rz ec iw  s tro n ie  p o z w an e j R o m an o w i W ójc ie-

chaws&teirou o z a p ła tę  4.300 M kp. do L. czy im . C. 
XXV. 382/21. A ud iencja  do .u stnej ro z p ra w y  z o s ta ła  w y -  
zn ac zo n a  n a  16. g ru d n ia  1921 gotiz. .10 p rzed  poł. w  
ty m  S ąd z ie  b iu ro  Nr. 24 sa ia  ro z p ra w  XII. P o n ie w a ż  
m ie jsc ;  pobyjłu s iro n y  p o zw an e j je s t uk-znunc, u s ta ­
n a w ia  się  a d w o k a ta  D ra  D aw id a  Scbrc-ioera w e I-* ’:,- 
w ie  k u rą to re m , k tó ry  ja. będzie  z a s tę p o w a ł na jej k o sz t 
i n ieb e zp ie cz eń s tw o  d o tąd , dopóki ona sam a  się nie 
s ta w i i nie u s ta n o w i pe łn o m o cn ik a .

S ą d  p o w ia to w y  V . I. O ddział XXV.
L w ó w  dnia  21. lis to p ad a  1921. 186
W y re k . S ą d  p o w ia to w y  w L u te w isk a c h  w y ro k iem  

z  3 0 /3 ' 1923 U. 34/21 zasąd z ił H elenę  A n to n fczczak  
na 2.500 M kp. g rz y w n y  za  p rz ek ro c ze n ie  p rz ec iw  a r t. 
19 u s ta w y  o lichw ie  w ojerm ej. k tó ry  to w y ro k  Sąd- o- 
k re g o w y  w S an o k u  w y ro k ie m  z i 2/9 1921 151. VII. 
323/21 zm ien ił w ten  sposób , iż zasąd z ił ją na  g rz y w n ę  
5.000 M kp. z  k a rą  z a s tę p cz ą  na  S :- dni o re - iz Ł  .

S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł 11.
L u to w isk a  dnia 16. lis to p a d a  1921. 143
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a l n e  / .  f / r o n i  a d z e n i eN a d z w y c z a j n e
„ S am o p o m o cy  U rzędników  C a l. T o w a rz y s tw a  G ospo­
d a rsk ieg o  i G al. B iu ra  p a sz ” , s to w . za re i. z ogr. por. 
w e  L w o w ie  od b ęd zie  się  dnia 1. lu tego  1922, o gotiz. 
10 ran o , w sali T o  w . G osp. \v e  L w o w ie , ul. K opern i­
ka 29. N a p o rząd k u  d z ien n y m : W n io sek  D y rek cji na 
ro z w iąz an ie  s to w a rz y s z e n ia . W  -razie b rak u  s ta tu te m  
p rz ep isa n eg o  ko m p ic tu , d rug ie  Nadfawg. W aln e  Z g ro m a­
d zen ie  od b ęd zie  sie- teg o  sam eg o  dnia. w ty m  sam ym  
lokalu  i z  ty m  sam y m  p o rząd k iem  dz ien n y m  o godz. 
12 w połudn ie , a u ch w ały  teg o ż  b ęd ą  p ra w o m o cn e  
bez w zg lęd u  na ilość o b ecn y ch  cz ło n k ó w . 592

P re z e s  R ady  n ad zo rc ze j Br. Janowski.

L. C2. A. 1. 455/21/9.
 .................  WEZWANIE

Spadkobierców, zapisobierców' i wierzycie!? cudzoziemca.
L - jfe rae f "E lsftcr, -kupiec, u d z ia ło w iec  i z sw ią d o w o a  

firm y. L is te r  i .T jw R ś-fabryka p ap ie ru  c y g a re to w e g o  we 
W iedniu i w e L w o w ie , osław i©  z am iesz k a ły  w e W ie ­
dniu VIII. Lederergas-.se 17, p rz y n a le ż n y  do K rukow ea 
w P o lsce , o b y w a te l R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, /.m arł 
w e  W iedn iu  dn ia  23. w rześni:! 1921. R o zp o rząd zen ie  o- 
s ta iiiie i w a li z as ia n o .

W z y w a  się  w szy s tk ic h  d z ied z icó w , zap iso b io rcó w  
i w ie rzy c ie li, b ę d ą e l  ch  o b y w a te la m i a u slrjack iń ii, albo  
t tu i j  jako  obcy  z am iesz k a ły c h , b y  ro szczen ia  Kwe do 
m asy  sp ad k o w e j do dnia 15. m a rc a  1922 w po d p isan y m  
S ą JN e  zg łositi, ile że  w p rz ec iw n y m  ra z ie , bez  w z g lę ­
du n a  te  ro szczen ia , m oże  sp a d e k  z o s ta ć  w y d a n y  w ła ­
d z y  z ag ra n ic z n e j, albo  osobie p rzez  tę  o s ta tn ią  w sk a ­
zanej.

D ziedzice  zam ieszk a li w A u strii w n ieśli na p rz e ­
p ro w a d ze n ie  p e r tra k ta c ji  sp a d k o w e j p rz e z  S ąd  a u ­
s tr ia c k i. W z y w a  się z a g ra n ic z n y c h  dz ied z icó w  i z ap i­
so b ie rc ó w , by  ro sz cz e n ia  sw e  w  o z n aczo n y m  c z a so ­
k re s ie  zgłosił? i o św ia d c zy li, czy  żąd a ją  o d stąp ien ia  
w ie d z y  z ag ra n ic z n e j, w p rz ec iw n y m  raz ie  o ile w ła ­
d z a  z a g ra n ic z n a  sami? o d stą p ie n ia  nie z aż ąd a , p rz e p ro ­
w ad zi się  p o s tę p o w a n ie  tu ta j  i to  ty lk o  ze zgtoi& ooynii 
dz iedzicam i.

Sad  p o w ia to w y , O d d z ia ł I.
Jo se rs rad t. W ied eń  dnia 2.3. g ru d n ia  1921. 536

Sciión.
N a leż y te  w y g o tó ta n ie  p o tw ie rd z a  k ie ro w n ik  k an ce ia fii

W alne Z sro m tttite ttte
Towarzystwa Zaliczkowego w Frysztaku
o d b ęd zie  się  d n ia  27. s ty c z n ia  1922 o g o d n t S k  3 p o p o ­
łudniu w sali T o w a rz y s tw a  Z aliczkow ego . W brak u  
w y triag an ej ilości cz ło n k ó w  odbędzie  się  to  sam o 
Z g ro m ad zen ie  o  godzin ie  5 i*»południ?i w ty n i sam ym  
dniu i z tym sam y m  po rsąd fd ęm  d z ien n y m :

1) O d c zy ta n ie  p ro toko łu  z o s ta tn ie g o  W aln eg o  
Z gr-oniadzccia.

2) Spratw.tó,elanie D yrekcji % rach u n k ó w  i c z y n n o ­
ści. za  ro k  1921.

3) S p ra w o z d a n ie  R a d y  n a d z o rc z e j a  v\ M osk ie  v  
kom isji k o n tro lu jące j o udzie len ie  D y rekcji ab so lu to rio m

4) U stan o w ien ie  stopy  p ro c en to w e j od w k ład ek , 
o sz częd n o śc i i od m tefełoaych  p o ży czek .

5) P o d w y ższe n ie  dotlatSH d ro ż y żn taa e g o  urzędni- 
KOILI- •

fi) W y b ó r D y rek cji.
7) W y b ó r Kom isji k o n tro lu jące j na rok  1922.
.5) W nioski sam o is tn e .
F ry sz ta k  dn ia  18 s ty czn ia  1922.
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE W FRYSZTAKU 

Stow. z a r . z  ogr. puręfcą. 531

/W y a a w c a : bPOfcKA W YDAW NICZA.
ijZ  Drukarni Polskiej, pod Mtrz. J- Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

Redaktor naczeiny: S ta n is ła w  K ossow sk i.
Redaktor odpowiedziąiuy: Stanisław  ZacliarUtsiewicz.



GAZETA LWOWSKA z dnia 21. stycznia m 2 .

• 3) W yrobów  tytoniow ych pryw atnych  feb yk krajow ych:
F abryk i w yrobów  tytoniow ych n R c b - 'e s 8 « H K alinow ski i Prstcpiórkoweki

w  W arszaw ie.
1. ś^JB- r e r o s s t  * po ceni j sprzedażnej Mk.

a) średnie A: Junak , Ś ciek i Nr. 1, N ublesse, Meduza, Czas,
Woji 5co ;ee T 9 » 5.090’—

b) przedni-.- B: Je s , Osm an W ytraw ne, No-we, M ars, Dekret i n V » 6.000 —
c) przednie A: D*ix, M a:kiza F.-inceps, Satyr. L os, Trium f, , V ,  7.500’ —
d) na* rz M ri-ejsie B: Cleo. G rand Prix , Elga, H assan, Szeik, Citan * ,  10.000’—
c) najp r edni^jsze A: Sir, Ave, Seraj Ati i* » 1 2 .0 0  -
f) luk«usvw e £5: .Mirza, Ergo 9 ,  / 5-lłOOi-—

luksusow e A: K aik-użi, A z.’’a 9 ,  20.000’—
h) pozostałe z daw aych dostaw : V ivat » » ,  1.000' —

„  ,.. „  „ Murza > n ,  1,200'—
„  ,, „  Selekt » » ,  i ,500 —
„ „ „  „ Lr>.xor .  10 0Ó O '-

/ a  lOóO (tysiąc) sztuk.
2. TYTONIE KRAJANE: po cenie sp rzedażr j  Mk.

a) średni A: Janosik , D obry, Mekka., W schodni, Ju trzen k a
ó ati as u „ 4.500 -

b) przedni: O byw atelsk i, Smaczny, Zam kow y >9 „  7 .0 0 0 -
c; n ajp rzedn iejszy : Lotos, Aznaroiski, W łoski, Rodos, Kwiat

Jak a »» 99 w 9.000- -
d) pozostałe z daw nych dostaw  : Aza 99 ; 1.600 -

„  „ „ „  W ytraw ny 99 „ 3.200*-
za 1 (jeden) k ilogram .

Fabry  i w yM iów  ty toniow ych j ,S l l ) i s f l“  K ołodziejski i F ilipow ski w W arszaw ie.
1. PAPIEROSY: po cenie sprzeda aej Mk.

a) średnie A: Arab, W ojskow e, W ytw orne 9t 99 „ 5.000' -
h) iv,z;.,Lnre B: Furora, Bajeczne, Patria , G du jsk ie , Cześć yt 99 „ 6,000’-
e) p zednit: A: Tca r. Sne j> 99 „ 7.500’-
•t) pozostałe z daw nych dosiaw : Lech yy 99 „ 6.000-—

„ ,, ,, „  Amor yt 99 „ 9 .000*-
za 1600 (tysiąc) sztuk.

2) TYTONIE KRAJANE: p© cenie sprzedażnej Mk.
śivd.ii A: ' 1 bstalu.ukowy y> 99 4 500’-

bj przpdr.i: J.ił a ii 99 „  7 . ' . 0 0 -
c> iirijiirzedtiicjszy: Kazbek

za 1 (Jede? ) kilogram .
7* 99 „ 9 .0 0 0 -

Fabryki w y:obó v ty ton iow ych  f j S r a e i a  F e ta x i e W ( C z “  w W arszaw ie.
1. FA PIERtłSY : p o  cenie sprzedażnej Mk.

i* i
średnie A: Glorj.;, Lord, A m atorskie, Goniec ty 99 „  5 .000*-
p -z e d n e  B: Ci men, F rou- F iou tP 99 6 000’ -

4 przrdn.e A: W orsai, Nr. 4 99 99 „ 7.500 -
j ) ■ui.p: zadniej ze B: Tango, Bis 99 ' *9 10.000*-
«) pozostałe z daw nych dostaw : Figaro .99. 99 „ 9-000*—

> a  1000 (tysiąc) sztuk.
2. TYTONIE KRAJANE: p o  cenie sprzedażnej MIc.

a) średni A; Bagdad, A m erykański 99 >9 „ 4 5 0 0 -
b) przedni: Basm a, D am ask 99 99 „  7 .0 0 0 -
= ) najprzedniejszy ; Panam a, S tam buł 99 ,, ,, 9.000’-

za 1 (jeden) kilogram .

F abryki w yrobów  tytoniow ych „P iro g res t11 w  W arsz 3. wie
t .  PAPIEROSY: po cenie sprzedażnej Mk.

a) średnie A: Muza, Omega, W ojskow e, Jock^y-C lub, A rte 99

b) przednie B: Lux, Zenit, B alladyna
c) przednie A: Supcrba, Reduta, P ro  M em arja
d) najprzedniejsze B: R eklam a, K olos
e) najprzedniejsze A: Bristol 
I j luksusow e B: D yrek torsk ie

za  1000 (tysiąc) sZtuli 
2. TYTONIE KRAJANE:

a) średni A: E uropejsk i, Dubec, B osfor, Indy jsk i'
b) przedni: Su łtańsk i, Fatraa
c) najprzedniejszy: Idea*
d) pozostały  z daw nych dostaw: Ism id

za 1 (jeden) kilogram .

F ab ry k a  w yrobów  tytoniow ych „ S y r e n a 11 w  W arszaw ie.

t a)
: b) 

c) 
'd )  
«) 

. 0

a)
bt
«)

1. PAPIEROSY: 
średnie A: Herold, Ada 
przednie B: G racja, D uchessa 
przednie A: P la isb  , At!o 
na jp rzed r ie sze B: Zephir 
na jp rzedniejsze A: Selim , Balow e, Corso 
luksusow e: Napoleon

za 1C00 (tysiąc) sztuk.
2. TYTONIE KRAJANE: 

średn i A: B ułgarski, H alis 
przedni: Batum ski 
najprzedniejszy; A lbański

za 1 (jeden) kilogram .

«)
b)
c)

T-wa A kcyjnego fab ryk i tabacznej „ ł .  L . S z e r « s z e w s l t i «
1. PAPIEROSY: po cenie

średnic A: Oriarv, F iirt, Echo, S okó ł ,, „
przednie 8" Nora, Roma, E kstra , Solo „  „
przednie A: Nr. 80, Polo, Golf, Zgoda, Eden, Fortuna

H allo „  „
aajrzedniejsze B: Delice, Shiraray, Era, Tip-Top. E sp re ss  „  „
najp rzedn ie jsze  A; Sdlendit, F c rv o r „
luksusow e B: Polonia „ ,,
luksusow e A: Elitę „  ,,

za 1000 (tysiąc) sztuk.
2. TYTONIE KRAJANE: 

średni A: Monopol, Aroma 
przedni: Ja łta  O rient 
najprzedniejszy: Dubec, Jak a

za 1 (jeden) k ilogram
3) MACHORKA Z TYTONIU KRAJOWEGO:

Średnia: Narodowa, G ospodarska, A m erykańska 
przedm ą: Rolnicza

za i (jeden) kilogram .

po cenie

po cenie

F abryk i w yrebew  lytom ow ych „ J .  I . K a g  o ,81** w  Grodnie.
1. PAPIEROSY: 

średnic A: Salvfe, Renom ec, Polsk ie , Nr. 30 Prima 
przednie B: Java , Santa
prs. anle A: A m azonka 
najprzedniejsze B; D cssert 
najprzedniejsze A: Kometa

za 1000 (tysiąc) sztuk
2. TYTONIE KRAJANE: 

średni A; K rym ski
przedni: Samson 
najprzedniejszy; S udm m ski

zs I (jdden) kilogram .

3) MACHORKA Z TYTONIU KRAJOWEGO: 
a) średnia; Po lska , Grodzi-ńs'.: a, P o lska  Nr. l ,  P rim a

za 1 (jeden) kilogram.

6.000 *

u j, „ 7 500* —
„ „  10.900*—
„ „ 12.000*-.-

,, „  „ 16.000

po  cenie sprzedażnej Mk. 
.* ,, ,, 4 5 0 6 -
„ „ „ 7 0 :0  -

„ 9.000 -
,, ,, „ 1.920'—

po cenie sprzedażnej Mk. 
„ „ „ 5.000*- -
,v »  « 6.000- —
,, ,, „  7.o0 j  —
, „ * 10 000 -  

„ 12.000*- 
„  15.000*—

po cenie sprzedażnej Mk.
„ „ .. -i.500* —

„ 7.000 —
„ 9.000*-

w  Grodnie, 
sprzedażnej Mk. 

„ 5*000* -
„ 6.000*—

„ 7 500 —
„ 10000 -  
„ 1 2 .9 0 0 -  
„  15 0 0 0 --  
„ 20.000 -

sprzedażnej Mk. 
4.500* -  

„ 7.000*—
„ 9.000*-

sprzedażnej Mk.
,, 2.500- —
„ 3.500 -

po cenie sarzedażnej Mk. 
„ „  „  5.' 00- -

„  6.000 -  
,, » ,, 7. 0: * —

„  10,090’-  
„  „ ,, 120)0*—■

po cenie sprzedażnej Mk.
„ ,, 4 550' —

„ 7 .000*-
„ „  „ 9.GI00*-

po cenie sprzedażnej Mk.
,,  „ „  2.c00'-

Fab.yia w yrobów  iytoniowycii A J. Kamienieckiego, C. L. begała i A. M.Imana 
p. i  „ S t a m M "  w Urodnie.

1. PAPIEROSY :
a) średnie A: Dobro po csc ie  sprzedażnej MW. 5 0 0 0 -
'■•) przednie B; Merci „ » » » 6.000•—
ć) przednie A : Nedda „ » « » <.5W'~

za 1000 (tysiąc) szlak.
2. TYTONIE KRAJANE:

;t) średni A: Ażasandra po cenie sprzedażnej Mk. 4.500’—
b) p rzed n i: Krem » » o « 7.ut>0' -
c) najprzedniejszy: Kef, Ada „ ® » ■> 2.0W*-*

za 1 (jeden) kilogram.

Fabr.ki wyrób o w ty:-.'niuwych o. Ł p  b t r a e l e c k i  i S y n o w i e 11 w Grodnie,
1. PAPIEROSY:

,..) średnie A : 3ervus po cenie sprzedażnej Mk. 5.00o -
b) ;>r/.ed:ve tS: Daj » » .  * » 6 000 -
■) przedni: A: Meteor » •  « • ...
d) najprzedniejsze B : H eiioirop .»  •  ■ » * i0 .0 ,.*o’-
e) najpraedniejsze A: Kelim ,  ,  » *

za 1000 (tysiąc) sztuk.
Z TYTONIE KRAJANE: 

u) średni A: import, Kafasan po cenie sprzedażnej Mk. J.bOO’-
b) przedni: Aurora „ .  ,  * "tOG--
t )  i’.aiprzed;:iejsżi: Siivia » » •  » O.opo -

za 1 (jeden) kilogram.
3. MACHORKA Z TYTONIU KRAJOWEGO:

| )  średiib,: Krakowska po cen ie sprzedażnej Mk. 2 MK:
b) przednia: Dobra ,  ,  ,  » 3.50..-’-

za 1 ( eden) kilogram.

Fabryki wyrobów tytoniow ych ,»F. O . J a n o w s k i* *  w Białymstok
1. PAP1ERO Y:

a) średire A : rianios, W ojskow e, Cud po cenie eprzedażnej Mk.
b) przednie B : Szlacheckie, Mazur, Box » ,  > ,
■:) przednie A: Nr. 30. Boy, Kr.okowskie ’a ,  ,  „
a)  najprzeduie:azr. B :  Dukat, Salut, Effendi » » p ,
e) n a jp r z e d n ie js z e • A : A ldon ;, Arii » » » »
f) luksusow e B :  K„_,: .  „ „
g) luksusowe A : Rcx » » » _

za 1000 (tysiąr) sztuk,
2. TYTONIE KRAJANE:

a) średni A : Smyrna, Krajowy, M~xico, American
( fa jk o w y ) po cenie sprzedażnej Mi:.

b) przedni: Zorza, Arabski, Kalif » » ' ,  M
c) najprzedniejszy: Adonis. Pasza ,  ,  ,  „

zfi 1 (jeden) k ilog am. /
3. MACHORKA Z TYTONIU K!?AJOWEGO:

a)  średni:-: błon, Kresowa po cenie sprzedażnej Mk.
b) praedn a : Szlachecka „ „ a M

z:>. 1 (jeden) kilogram.

5 O.;'-.;- 
fi.090 ■ 
7...0.J’- 

it).<>.. • 
I-2UI0 
1 000’■ 
zO (Kto-

4.500 • 
7. GO’-

2.500’-
3.500*

■)

fab ry k i wyrr.b.iw  ty to..iow ycii HA> B a r a i n "  w B ialem śtoku.
1. TYTONIE KRAJANE:

średni A : l«**e po cenie sprzeUntocj Mk. 4 500*
p rz e d n i: B orfor „ » ,, , 7 . 0  o*
najprzedniejszy: Osman „ „ » „ 9.000-

za 1 (ieden) kilogram.
2. MACHORKA Z TYTONiU KRAJOWEGO:

średnia po cenie sprzedażnej Mk. i . 500-
za 1 (ieden) kilogram.

Fab vki wyrobów iy;o!iiotvych „K Jedja** w Brześciu . j B.
1. PAióEROóY:

średnie A : 0 ’Clodt po cen ie sprzedażnej Mk. 5.000*-
przednic B : Juno » » m „ D.OO > -
pizedn.e A: Media I. » » » ' ■ 7.6o > -

za 1000 (tysiąc) sztuk.
2. TYTONIE KRAJANE:

średni A: Szyk po cen ie  sprzedażnej Mk. 4.500*-
p j / e i m : Drama „ „ „ „• 7.0 0*-
naiprzeóntejszy: H ercegowiński „ ,  m g y.OJO-

za 1 (ieden) kilogram.

Fabryki w yrobów  tytoniowych ) , l e j z A r a  S a a iu ( j |* >  w W o k c  w vsku.
1. PAPIESY:

średnie A: Albana po cen ie  sprzedażnej Mk. 5.000*-
przednie B ; Apota » » » 6.000’r

za 1000 (ty sią c ) sztuk,
2. TYTONIE KRAJANE:

średni A : Erzerum po cenip sprzedażnej Mk. t i4 t i- -
za :l (ied en ) kilogram.

3. MACHORKA Z TYTOŃ LU KRAJOWEGO:
średnia po cenie sprżedażpej Mk. 2.303 -

za 1 (jeden) kilorram.

Fabryki wyrobów tytoniow ych p. t. t fc?k a“  W Kowla.
1. PAPIEROSY:

średnie A: Malbn, Nil. Sierżant po cenie sprzedażnej Mk- 5.00 >•
6 GO 
7.a0o - 

10.C0.‘ - 
12.000 -  
l.i.oik)’ 
20.000 -

a)
c) .przednie B: Vo.xPoi.uiI, Akademickie, C -ew out *
c) przednie A: Vera, One-Step. Jnric „
d) najprzedniejsze B : Saprisii. Royai,Natta, Ramzes 
, )  najprzedniejsze A : SpL en, Cupri, B m jii, Orient 
f ) luksusowe U : Baynoff, Senatorskie, XX. „
r) tuksusowe A: Rien ne vap!us, Nirwana, Feniks *

za 1600 (tysiąc) Sżtuk.
2. TYTONIE KRAJANE:

,) średni A : Nr. 13, Dubic* po cenie sprzedażnej Mk. óJjOO-
■:) przedni:'N r. 15, B a k  ńskt „ „  „ „  7.0Q£i
c) najprzedniejszy; Nr, 17, H askovo »  » „ „ 9.000--

zu 1 (jeden) kilogram.

Fabryki wyrobow ty ton iow ych  , , S a r m a t i a "  w Poznania.
1 PAPIEROSY :

Luxus po cenie sprzedażnej Mk. 15.600
O tima „
Five 0 ’Ciock „
Sm akosz, S e -  
iamlik, Grubas „
H :num, Wanda,
A :om atica „

z a  1WK) ( ty s ią c )  Sztuk.

a) pozostałe z dawnych dostaw :
i* tt n
9t y* , M

w n

V

12.000-
10.000’-

8.00C


